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Tworzenie gobinetn i sprawa wileńska.
k o n f e r e n c j e  i  p e r t r a k t a c j e .

Warszawa. (Te!, w ł.) (G.) O godzinie nieco po 
Przybył prezydent powtórnie do marszałka i od- 

hfli.2 Dbn ^oiifejencję, w czasie której >narszałe.k 
na jakich warunkach i przy jakich oko licz no- 

l? ?  ofemjer Ugodziłby się na wprowadzenie 
^WWl do teksru aktu złączenia Ponikowski ixRnq- 

icdziaJ, 2c misję stworzenia rządii nowego gotów 
Przyjąć, ale na żadne zmiany przyzwolić nie 

jnoze. Jest rzeczą Sejmu uchiwalać sobie takie czy 
r «o lucje, gdyby clidal zaspokoić domagania 

** frugiej części delegacji. Na takie oświadczenie 
"^ sza fek  zakomunikował, że uważa za właściwe 

lcciiać do Naczelnika Państwa i przedstawić mu 
^opozycję powierzenia panu Ponikowskiemu misji 
korzenia gabinetu.

, odjaździe Ponikowskiego marszałek na-
^hm iast nds? się do Be"wedeiu i zaproponował 
^^ein iftow i Państwa w  myśl uchwały konwentu 

njorów powołanie p. Ponikowskiego na premje- 
* nowego rządu.-W godrinę potem, tj. 9—10 przy- 

\vil prezydjum Rady ministrów naczelnik cy- 
“ łjej kancelarii p. Karr i w ręczył premierowi P o ­

lew sk iem u  pismo Naczełnlka Państwa, powołu- 
e na premiera.

“ o otrzymaniu tego pisma p. Ponikowski 
natychmiast do formowania gabinetu i 

szvkf SZereg konferencji, zmierzających do naj- 
Vaó eg°  ułatwienia sprawy. Należy się spodzie- 
b * 2 ! że w ciągu dnia dzisiejszego skład gabinetu 

ostatecznie ustalony i przedstawiony Na­
rokom 1 Państwa do podpisu.

JESZCZE NIE MA ZGODY.

,p Q . ^ arszawa. (Tel. w ł.) (GO Zagajając drugie 
czyń L  Łn̂ e ^onwentu seniorów, marsz. Trąmp- 

” nie® św iadczył, że według posiadanych przez 
„iafcj 'oformacjd Naczelnik Państwa powróci w  
Piez lę w  godzinach rannych. Oświadczył rów- 
jes, S^rszałek, że posłowie wileńscy nie doszli 

do zgody w  dążeniu do wybrnięcia z w y- 
> o l *  J ^łuaoii- Poseł Skulski konstatuje, że' 
Zjj , c te« o  tłumaczenia iządu, że wobec decy- 
sję spraw zagr. jest w  niemożności zgodzić 
kon„Ba dodanie ao art. 3 poprawki: „zgodnie z 

' Sek n L UĈ “ ’ należy dać rządowi wyjaśnienie że 
lv ' kotn- zagr. takie tłumaczenie swojej uchwa-
teni «  e 28 nles{U:5Z,ne i że 0 de rząd zechce po 
su , tiłBoaezeniu dokończyć pertraktadjli, może 

p  tego zastosować.
1 tiiijj °  Zżym aniu  tego wyjaśnienia prezydent
2 Seirtl5 aby się naradzić z kolegami

W  międzyczasie, 10 jest przed powtómam 
przybyciem Ponikowskiego do marczalsa, od­
wiedzi^ go przedstawiciele tej części zespołu de­
legacji, która nie podpisała ak’lu. Rozmowy z ni­
mi nie dały wyników, albowiem prezyaónt dał 
irie4\vuzłWWizjtfe ao zrozumienia, że autorytet 
rządu j sanja sprana wymagają, aby akt pozo­
stał takim, jakim podpisało go 10 czlonkow de­
legacji.

NOWI I STARZY KANDYDACI.

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Wedle posiadanych 
przez nas informacji na stanowiskach kilku mini­
strów nastąpią zmiany. W’ pierwszym rzędizie 00- 
tyczy to ministerstwa spraw zagr., gdzie na mitj- 
ese Skirmunija yymieniuią przcoewswystkiein p. 
Augusta Zaleskiego, obecnego dyrektora depart. 
politycznego min. spraw zagr Pewnetn jest rów­
nież, że p. Downarowic.' nie wróci do teki spiaw 
wewnęttznych, lecz wojewoda łódizki Kamiński iub 
warszawski Spłtan obejmie ją. Co do min. kcieji 
żel. to. objąć jc ma Marynowski dyr. okr. ze Lwo­
wa. Pozatem możliwe zmiany w resorcie opieki 
publ. i spraw. Ministerstwo przemysłu i handlu ob­
jąć ma również minister, zaś dotychczasowy kie­
rownik Sirassbupger pozostanie na stanowisku 
podsekretarza stanu. Są to naturałnie pierwsze pro­
jekty zmian, które niewątpliwie zajdą. Jutro w po­
łudnie można będzie powiedzieć coś stanowczego 
wobec tego, że mw oposrawierci kandydaci zawe­
zwani zostali do Warszawy.

OŚWIADCZENIE N. Z. L. I KLUBU MIESZCZ

Warszawa. (Tel. wł.) (U.) Dziś o godz. 11) 
rano przybył do marszałka Sejmu prezydent 
Ponikowski i oświadczył, że chwilę odpov iedzi 
swojej na uchwałę konwentu seniorów, powołu­
jącą go do misji tworzema gabinetu odłożyć musi 
na kilka godzin, a to z tego względu, ie :

1) kilku jego kolegów, co do których pra­
gnąłby by pozostali, wyraziło wątpliwość, czy 
wobec demarche’u państw Dorozumienia należa­
łoby przyiąć teki, gdyż wprowadza to nowy 
czynnik do całej sprawy;

2) musi się porozumieć z przedstawicielami 
klubów N. Z. L. i mieszczańskim, co do zastrze­
żeń,- jakie postawili na wczorajszem posiedzen.a 
konwentu.

W  my|l tego marszałek zwrócił się z zapy­
taniem do posłów Skulskiego i Rosseta, którzy na 
zapytanie Ponikowskiego, jak należy rozumieć 
poczynione zastizeźenia przez ich kluby, co do

natychmiastowego załatwienia sprawy wileń­
skiej, odpowiedzieli złożeniem panu PonUowskie- 
mu następującego wspólnego oświadczenia na 
piśmie.

„Kluby N. Z. L. i Mieszczańsid nie łączą ze 
siprawą wileńską jakiejkolwiek iniKj sprawy, 
wynikaicej ze stanowiska ich klubów do gaibinetu.

Kluby te rozumieją praktyczne załatwienie 
swoich zastrzeżeń przez ooroz-umieme się prezy 
donta ministrów z delegacją wileńską i Użyskanie 
przez niego zgody na podpisanie aktu lub też ńa 
znaieziortia przez premiera innej • korniiromisowej 
formuły, na którą zgodziliby się delegaci wileu- 
scy i przyszły rząd. W yraź Hatychimast kluby 
rozumieją jako konieczność nie odkładania dnia 
zaiatwicnia sprawy, nie zaś jako OKreś’enie ilości
sodzin“ .

1

s t a n o w is k o  k l u b u  p r a c y  k o n s t .

Warszawa. (Teł. wł.) (G ) Na wiadomość, że 
Klub pracy konstytucyjnej jx>wziął na dzisiejszem 
sw ofln  posiedzeniu uchwałę, ż-e pozostanie na 
dotychczasowem stanowiskti min. spraw zagr. 
Skirmuuta uważa z? wskazane, prezyd. rady 
min. Ponikowski wezwał do siebie przedstaMr*i- 
cieli tego klubu i odbył z nim konferencję, z któ­
rej, o ile mogliśmy się poinformować, okazuje się 
że klub P. K. niema zamiaru robić trudności, 
gdyby zmianę na stanowisku mhi. spraw zagr. 
uważał premier za konieczną.

LEWICA SEJMU WILEŃSKIEGO NIE COFA 
SWYCH PODPISÓW.

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Wobec togc, że 
osiatnie próby, jakie dziś jeszcze były robione 
celem uzgodnienia stanowisk lewkty i prawicy 
delegacji wileńskiej nie doszły do pozytywnych 
skutków, lewica wyjechała dziś wieczorem gc 
W ilna.

Przedtem jednak wysłała następujący jedno­
brzmiącej treści list do Naczolnika Taństwa i do 
marszałka Sejmu us-a j/odawczego:

„Opuszczająca W afJsSre w  dniu dzisiejszym 
lewicowa część defiegacji Sejmu orzekającego wi­
leńskiego uważa za swói obowiązek złożyć iw rę­
ce pańskie następujące oświadczenie

Lewica jest przeświadczona, iż składając w 
nocy. z 3 na 4 hm. swoje podpisy obol: podpisów 
rządu na pbzygotowanym przezeń, a mającym a- 
probatę komisji spTaw zagr. Sejmu uslawodaw- 
<_/.ego akcie złączenia Ziemi WMeńskie, do RzoWej 
Polskiej działała zgodnie z racją stanu państwa 
przyczyni się tern samom do ostatecanego roz­
strzygnięcia sprawy wileńskiej. Fakt uchylenia się 
10 członków delegacji od podpisania aktu nie po­
ciąga za obą obowiązku d!a nas czekania w  stolfcy, 
aż druga część delegacji zechce półożyć podpisy.
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Lewica nre ponosi odpowiedzialności, ani za 
spowodowany pracz prawicowa cżęść delegacji 
kryzys rządowy, an; za związane z tym kryzy.seni 
skutki. Nre ponosi też ona adipowicdziahłości za 
zwiokę w  załatwieniu sprawy wileńskie}, i nie 
tylko za zwiokę, ale i za pogorszenie^tej sprawy, 
skutkiem stanowiska reszty' delegacji.

Jeżeli prawicowa część delegacji zechce też 
ziozyć s woje podpisy .na akcie przez nas już pod­
pisanym, obecność nasza przy Uan nie będzie po­
trzebna. — Dalej upewniają, — że o ileby rząd 
.wanił za kofnieczne powtórne'przybycie do War­
szawy całej delegacji .stawimy się na każde żą­
danie.

Dotychczasowy przebieg rokowań- Wzajem­
nych do^CPtoczir-j wyjaśnił iewicowdj części dele­
gacji wiSensŁ-kj bez:a;sadij®ść jej obaw i podejrzeń, 
żywiony d i przez lewicę'’.

W  końcu wyraża lewica nadzieję, że prawica 
nie będzie chciała przez dalsze uchylanie się od 
położenia na akcie swoich podpisów osłabiać sta­
nowiska rządu, przed którym stoi w czasie naj­
bliższym szereg zagadnień nader 'ważnych, nie­
zależnie od tego, czy będzie ro rząd aóty-dicza- 
eowy, czy inny na jego miejsce powstały.

Ti| następuje 10 podpisów członków lewicy 
delegacji wileńskiej.

w  żadnym wypadku endecja nie zdoła nakłonić 
stronnictwa do tego rodzaju kroków.

Na taranie sejmowym.
(Od naszych warszawskich korespondentów.)

Warszawa, 7. marca.
WIELKIE OŻYWIENIE W’ SEJMIE. '

(S) Suwerenny Seim staruszek znów ożj ł i iyi- 
petnił się gwarem. Na fwarzacli posłów wileńskich 
i warszawskich wielkie ożywonie. Wszędzie to­
czą się dyskusje. Zainteresowanie biegiem w y ­
padków i losami „akta złączenia" iak najwięk­
sze. Dużo publiczności przed Sejmem i w  pocze­
kalniach. Nie można zrobić zarzutu posłom, że

daleko, że aż sam autor uważayje za zbyt zu­
chwałe.

SCJM WILEŃSKI WYJEŻDŻA.

(10. Kompromis pomiędzy członkami delega­
cji wileńskiej zuaje się zupełnie wykluczony. 
Prezydium sejmu wileńskiego zadecydowało w y ­
jazd do Wilna. Endecja popiera tę myśl, albowńem 
liczy się wtedy z tą ewentualnością, że licząc

może gruntownie sprawy nie rozpatrzyli. Poslo- IIa rozjeclianie sie części elementu włościańskie 
wie PSL. są rozrywani przez Wilniaków, którzy 80 z obozu lewicy i centrum, uda im sie odzy- 
wywnętizaią się i łapczywie chłoną zasłyszane skać iePSzą sytuacje- Przytcm wyrachowania na 
poglądy, na sprawę wileńską. Nawet posłowie możIhfCSć wywarcia! presji drogą manifestacji w 
^przepracowani. jak poseł Średnia wski-staruszek, Wilnie, które jest całkowicie opanowane przez 
porzucili codzińjiną orkę nad ustawami, by serce c,bdecję. pociąga ich do Wilna i każe się spodzie- 
ż  sercem mogło porozmawiać. Skutki tych konie- dla siebie lepszych rezultatów Z drugiej jed- 
r cnej i i gędźh są już widoczne. Wilnianie .przeko- na^ strony prawica boi się wpływu wywartego 
nali się, że przyjechali nie do wilków, jak im to Przez °hóz ludowy na posłów włościańskich w 
przedstawiano, lec? do braci serdecznie ich kocha-,czasie ich obecności w Warszawie, 
jących i pragnących ich dobra. Nastrój robi się i
podnioślcjszy i szczerszy. STRACONE 1A CHODY MIŁOŚCI.
} j  (K), Nadzieja endecji na możliwość dorwania

OBRADY KONWENTU, się do wladz^ upragnionej od dawna, znowu od-
(Kl-„Konwent radzi, radći długo i często L ży ła . Razem z lą możliwością,, i z tenii na dzieją - 

bęttzte lerócze prtflrdopódobrile” radzTPprzeź 5 f3z-; thróćkme się1 zapewne stai a ■laJcfyTia^TtiSre] cciem

ORGJE d e m a g o o j i  e n d e c k ie j .
(S). Jakich nizin demagogicznych sięgnie a" 

gitacja przedwyborcza do nowego Sejmu ze stro­
ny reakcji — próbkę widzimy choćby w z wiązką 
ze sprawą wileńską. Org,e szaleńczej dcmagod1 
i wykorzystywanie sprawy świętej dia ceiów rc"; 
kia my partyjnej i popularyzowania swych ende­
ckich sztandarów. Poważniejsi członkowie prawi* 
cy oświadczają, że jest rzeczą konieczną branie 
pod uwagę czynników międzynarodowych i roz­
ważne rozpatrzenie całokształtu sprawy. Ale O" 
bok głosów rozwagi — ryczy' ulica, judzoną pfae2 
ciemne indywidua.

szy okres czasu, albowiem stronnictwa. są -pełne bez względu na rezultaty i sytuację, państwa bę- 
szumnych sfów, ale mało w  nich myśli i mato dzie przedłużenie przesilenia i wytworzenie ta- 
zdecydowania. Prawica zawsze pełna nieszczę- ( krej sytuacji, przy której udałoby się zmusić na- 
śliwych konceptów, tonąca w  marzeniacn o wła- j rodowej demokracji stronnictwo ludowre do udzia- 
dzy, gubi się w różnych projektach, któroby m o-, łu w rządzie ze sobą. Te nadzieje jednak na ni- 
g ły  jak najskuteczniej zasłonić właściwe cele i cźem nie są oparte i tak jaic uprzednio, tak i dziś 
zamierzenia. Ksiądz Lutosławski ujął batutę w  ■ będą musiały zawieść. Stronnictwo ludowe zdaje 
endecji i chce ująć ją na szerszym terenie, a co sobie dokładnie sprawę z tego, że przepaść przc- 
księdzu Lutosławskiemu się marzy, to niełatwo Konań i nieład pracy-jakie dziełi stronnictwo od 
powiedzieć, gdyż marzenia te zapewne idą tak endeków, nie da się tak łatwo wyrównać i żc

COŚ 7 RASPUTINA.
(S). Oprócz niezaradności rządu w  ostatnich 

przesileniu, dużą rolę w znaczeniu ujemnem ode­
grał prałat poseł Lutosławski, Którego tempera­
ment -wciąż ponosi na bezdroża nie poczytali- oh 
słów- i czynów. W  momentach nadzwyczajnych 
człowiek ten wszędzie się wciśnie i robi duz° 
krzyku, powodując zamęt. Wszyscy inni prawi­
cowcy bledną wtedy wobec ks L., usuwają 
z drogi, lub wprost ukrywają się, by nie ściągu^ 
na siebie podejrzeń o autorstwo koncepcji, a ra- 
czej odruchów swej partji.

Tak i tym razem. W  pamiętna noc ks. -pose* 
biegał jak zły duch po komnatach pałacu' mim- 
strćw, gromkim głosem obwołując o „nowym 
rozbiorze Polski, nowe] Targowicy itp‘‘. P 
nabrał takiego rozmacnu, że i w  ciąg^ 
„działał11 wśród ludu (czytaj paskarzy i kułtunów) 
Warszawy. Arcyb. Jeodorowicz błogosławił t®* 
mu aziełu i czyhał na moment wyjxnvk>dzen.a 
zapowiedzianego i zamówiunego kazania, maiacc- 
go zcementować ludy Lirwy i Korćmy. ‘Kler vnaJ- 
gorszego wydania do tego stopnia rozpanosz, 
się w Związku Ludowo-Narodowym, że nąw^ 
Grabscy i Dmowski natenczas uważali za wL-w'*

.. W ' - , - . - r n - T l i m l i i - i r  Że DOZŁw e wyjechać z Warszawy, rozumując, że poza 
nią nie dosięgnie ich kompromitacja i raSpuy^ T  
sttbćrkd.'* Lutosławskiego, rnusdjąceKC'‘ 'teii>W], -ul., 
piwo z jego browaru. ~ :

Zjazd wojewódzki FSL.
w Warszawce.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 7. marca. 

(K). Przy bardzo licznym udziale delegatów 
stronnictwa ludowego odbył się w o j e w ó d z k i
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ŚLEPA LATARKA.
OW1EŚC.

(Ciąg dalszy)
Po chwili ów jasny, czysty, jak dźwięk srebr­

nego gongu, głos:
—  Nie ia wymagam, tylko On....
—  Kto?
—  Doktór Glogau. Resztę objaśni pana Relja
Spojrzałem na Serba. Myślał nad czemś głę­

boko, w  skupieniu rysował coś laską na piasku.
— On ma rację Jak zawsze. Chce odwrócić 

uwagę pańską od trosk gawędowych, od war­
sztatu pańskiej pracy. Czy pan w  ostatnich cza­
sach — po "trzymaniu Psłu — nie odczuwa w 
sobie jakiejś zmiany?,

— Nie.
—  Myśłi pańskie nie biegną innym torom? 

Mózg nit doznaje pewnej ułgj? Nie odnajduje pan 
we własnem wnętrzu rewo uczucia, które musiał­
by mieć koń, raptem wyprzęgnięty z kieratu i pu­
szczony na szmaragdowe błonia?

— Szmaragdowe błonia? Hm. JaLby to nanu 
.powiedzieć? Właściwie od chwili, kiedy mi dano 
dymisję, od chwili, kiedy klucz od pracowni i od 
szafki z preparatem radu odciąłem w  stkremija- 
de...kied'". jednem słowem, wyszedłem na ulioę, 
bezdomny....

—  Tak?
— Czuję, że jestem iimyrr. człowiekiem.
— Aha!

— Dotychczas zawsze wiedziałem, co będę 
robi] jutro, za tydizień. w  poniedziałek o dwuna­
stej, we wtorek o  szóstej... Dziś... mewiem. Je­
stem bez jutra. Może wstanę z tej ławki i rzucę 
się pod podąg. Nie wiem. Mam wrażanie, że o- 
twotzyłem furtkę, wyszedłem w pole i idę, mach­
nąwszy na coś ręką....

— B raw o! —  zabrana! znowu srebrzysty 
kotitrait. —  Jak on  to świetnie przewidział!

— Ma starówczo dar jasnowidzenia —  po­
twierdził Serb.

—  KtoP
— Glogau.
W  tej chwili powiew wiatru przyniósł od 

strony kasyna wrzaskliwy dźwięk kół, zgrzytają­
cych o szynj' i hałaśliwe bulgotanie dzwonka.

— Tranrwaj czwarta trzydzieści —  rzekł 
Serb. —  Ją-dę. Niech państwo wracają następnym 
poCułgrem. Lepiej, żeby nas nie widziano razeim.

W*tał i, uchytjwozy z lekka kapelusza, jak 
człowiek, który ż°iena obcych, ztep£łr.ie oboję­
tny oh ludzi, poszedł w  kierunku stacji.

Zastałem sam na sam z nią.

W  towarzystwie kobiet jestem mniej więcej o 
50% głupszy, niż w rzeczywistości. W  towarzy­
stwie kobiety młodej i pięknej... nie mam wcgóle 
nic do powiedzenia... Węzystkc, com przeżył i 
co widziałem, cała wiedza, zdobyta z trudem, ca­
ły mój dorobek duchov y. wydaje mi się raptem 
jakąś bezużyteczną makulatura, Każde ^dante ina 
akurat tyle sensu, ileby miało twierdzenie Pyta- 
goracj, Wygłoszone z patosem na bahi kostiumo­
wym. Jąkam się, rumienie i mówię głupstwa. Nie 
będę też tu powtarzał rozmowy naszej... dia <a-

kich względów młałbym się 'loompromitovvać- 
Zresztą niewiele pamiętam. Pamiętam 
tylko tę cudowną głowę w  różoyem świetle za" 
chodzącego słońca, tę złocistą cerę w  olaskach 
glorji konającego dnia — jej sylwete, rzęsy us^»- 
I jeszcze jakieś pomarańczowe barwy, jakie • w 
gi przeczystych kolorów na zachodzie.

Po szeregu banalnych zapytań dowiedział®^ 
się, że niedawno jesł w tym krają- Urodzda - 
W . Amsterdamie. Rodzice mieszkają w 
3rat jest w  Indiach hotendersł.ich. Posadę 
ła p rzeź  ogłoszenie w  gazecie „Telegraf*- Erz 
pracy nosi rękawiczki gumowe, a jednak 
szorstkie, prawdopodobnie od kwasóiw. RowO' 
ma dużo. Ale to jej nie męczy. Zwłaszcza ®‘a . 
go, że natrafiła na takiego szefa Mówi z  bu 
raz godzinami. I to ona urzeaiswutaJa 
„Hagar“.

— Pan zna „Hagar11?.
-  Nie.

i

Epokowa rzecz,- fenomenalna rzec*Ld-D Iiu  W w 1 w r-* .,

szetn. Kiedy ją czytał w  związku pracownik 
dentystjKznych, jakaś fala dziwnego wzr0f f _ , j  
ogarnęła ludzi. Padali sobie w  ot>łę^i*»9®" 
się, zapominali sobie uraz nawzajem. ĉ lS j ! Mnpj 
nie autorowi. Rzecz będzie grana w  Stfasswtrs^' 
On jest przytem bardzo skromny Mówi, 
nie jego zasługa. Pośredniczy tylko, 
kretyzuje. Dramat podyktowano rau stam,«ci--

— Skąd proszę pani? v
(C. d. .«•)•
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2Jazd stroiuiictwa w  Warszawie. Pomiędzy inny- 
tItl przyjmowali w nim udzia? p. Witos, Dąbski i 
'rtcru innych. Zjazd stwierdzi! ogromny rozwój 
Slł stronnictwa na terenie województwa i stały 
zanik w pływ ów  endeckich.

 oo— - * '

Benesz jako polityczny impres >ario
(ik) Dr. O. Fitchs z Pragi zamieścił obszerny 

Artykuł w  „Beri. Tagabl poświęcony wynikom 
ystatniej podróży Benesza. ArtyKuł cały pisany 
fcst w-duchu naszego przysłowia „Gdzie konia ku- 
^  ^d.’ i w  'głównych swych tezach zwodzi się do 
Następujących punktów. 1) Prasa czeska przyjęła 
“ eitesza po powrocie z podróży nadzwyczaj eh to 
Jtl0> Ponieważ, oprócz hymnów pochwalnych 
stpony Francji nie przyniósł dla państwa nic po 
zytywuego. 2) Ośmiomlljonowy naród ctzeski nie 
N̂ a żadnych warunków do zabierania decydujące 
®° głosu w  sprawach ogólno-europejskich. Gdyby 

usoba Masaryka i szefa reftemy Benesza, nikt 
"V w  Europie o nim nie w wdział. NaTÓd czeski 
Jpst narodem od pługa i młota, nawsfcroś antymi- 
htarystyczny do szpiku i zdaje mu się, że udział w 
jj^ityce zagranicznej należy do jego suwerenności. 
' Benesz wprawdzie zagranicą pokazywał legity­

mację małej ententy, legitymacji tej jednak nie u- 
^ n o ,  tembardzaej, że t. zw. mała ententa repre­
zentuje tylko dwa państwa Jugosławię i Czechy 
'Rtmimję zaś należy uważać za płód dodatkowy) 

*atego ret wielka ententa nie dopuściła nawet 
,rzeczoznawców małej siostrzyczki do konferencji 
*y_Cenui. Jak izaś dalece liczono sic z Beneszem w 
*-te«dyuie, tego dowodzi fakt, że Czechosłowacji 
jte wciągnięto do układu gwarancyjnego, chociaż 
"kancy dla nich przedstawiają tak samo wielkie 
^bezpieczeństwo, jak dila Polski. 4) Projekt u- 
'^rOrzenia środkowo-europejskiego bloku pod egi- 

Pragi nie udał się i nic uda, jak drugo Polska 
Nidzie stała na uboczu. Między Polską a Cze cham 

■Schodzą zbyt wielkie różnice i dotychczasowe u- 
Ntbigi Benesza pod adresem Polski zostały 
jjfzez Polskę odrzucone. 5) Wielkopaństwowe am 
wieje Czechosłowacji nic mają na razie poustawy i 
^n esz powinien się zadowolić temi idealnemi ko- 
Nzyściami, które .przywiózł z Londynu. Jak długo 
Na terenie państw naddunajskich obowiązują różne 

waluty i paszporty, tak długo nie może być 
mowy o odbudowie Europy środkowej. Zdaie się 
• "  autor artykułu w wielu punktach tak nas zna- 

omicie wyręczył, iż nie pozostaje nic nowego, do 
^wiedzenia pod adresem megaiomanji Benesza.

Wojna domen a ruska ukraińsko-moskalcfEska 
"wzrosła znowu z powodu „dt^aneksji” Sta-uropigji 
n-p. miejscowy organ endecki warczy na moskalo- 
filów za ich obojętność demonstracyjną wobec po­
grzebu męczennika narodowego — Kiwełuka.

Rozstrzeliwania w PłosfcJrowie nie miały,
prostuje „Wpered’’, charakteru pr»!ityczncgcNKulą; 
w łeb dostało tern 33 — waiuciarzy,

 rx)-----

Nows czworporozumienie Polski, Czech, Rumunjt i Jugesłswj;
jako rezultat konferencji w Belgradzie.

Przegląd światowy.
KONFERENCJA W  BELGRADZIE.

Prasa francuska i zwłaszcza prasa włoska 
^yraca pilną uwagę na konferencje Polski i Ma 

Ententy w  Belgradzie, stwierdzając, że pań- 
te mogą zaważyć na konferencji genueńskiej, 

de będą działać zgodnie.

PLANY NIEMIECKIE. —  KANAŁ CENTRALNY.

nie donosi o wielklem przedsięwzięciu
g rec. em budowy wielkiego kanału centralne- 
„  ’ rnaj;L ;e'5ro połączyć Ren z Labą i z drogami 

N^mi na wschód od tej rzeki. 
zvt taki miałby poważne znaczenie tran-

handlu z Rosją. Dla Polski otwierałby 
hn: ^ m2ę handlową, dochodząc prawdopodo 

e aż w  dorzecze wód polskich.

> 'W fe tn v r^ .? adzynpwckyi w y sł«PW Z endecji 
Wy**, y. OWei’ • Interwiewerowi „Rusi’ ’ rzekł, że 
hictwa 1 z bartji oi, kitórzy wkradli się do stron- 

! fowa ia k ' dr- Barana w  „Hrotn. 
że ; któn twierefói, że realny polityk nio-
Pii ŁI<? w  triady  i sojusze z dołychczasowy- 
Wśród k ?łi' To nie są &łovIa Puste: tnrdowky, a 
W^10j . nic‘1 ^T- Baran .zdradzają naród od r. 1520, 

Pakty z wrogami. P. Budz. nie mógł 
N b z w s i i^ ^  ^ 2 °  „efialtyzmu” , gdyż

Z prasy ruskiej.

wewnętrzna budowa partii, 
ę 2 niej. P. Budz

nąi
cji

Pertrokta

na to nie 
dlatego nsu- 

wskazuje, że wśród erióe-
test zrtużenie i skłonność do realnych 

wyraźnie mówi to, z Polską.

Warszawa. (PAT.). Poselstwo królestwa Ser­
bii, Chorwacji i Słowenii nadesłało komunikat, w 
którym minister spraw zagr. Nhiczhcz po powrocie 
swoim z Bukaresztu oświadczył: We wszystkich 
kwestiach omawianych z prezydentem Rady mm 
• Rumunii p. Bracianu i min. spraw zagr. lluca. do­
szliśmy do zupełnego porozumienia.. W  Bukaresz­
cie rzucone zostały podstawy porozumienia poli­
tycznego czterech państw Europy środkowej, re­
prezentujących razem około 70 miljor.ćw ludności. 
Nasz zespól z Rumunią, Czechosłowacją i Polską

stanów w Europie czynnik z  którym naieży się
liczyć. W  danym wypadku idzie o to, że mała koa­
licja przekształca się w  porozumienie czterech 
państw. Pierwszym krokiem wspólnej akcji tych 4 
państw -jest konferencja rzeczoznawców ekonomi­
cznych i finałow ych, wyznaczona na 5. marca w 
Belgradzie. Kófercncja ta przygotowane wspólne 
postępowanie w kwestiach ekonomicznych i firan- 
sowych, które będą w sunięte na konferencji ge­
nueńskiej. '

Bolszewicy zapowiadają demonstracyjne manewry.
Rozbieżne poglądy w łonie komunistów.

Ryga. (PAT.). Z Moskwy nadchodzą tu coraz 
nowe wiadomości o walce partyjnej wśród kie­
rowników komunizmu. Grupa sowieckiej biurokra­
cji i fachowców z Giurupą na czele dąży do polity­
ki pokojowej, wysuwając jako program zmniejsze­
nie armji oraz porozumienie z  Europą, a ;tawet 
współpracę z innemi stronnictwami. Przeciwnie 
grupa BuLharina, Trockiego i Radka stara się 
przekonać komunistów rosyjskich, że na wiosnę 
Europa przygotowuje nowy atak na Rosję wobec 
czego należy całą uwagę zwrócić na organizację 
czerwonej armji, zerwać z polityką ustępstw czy­
nionych burżuazji i wzmocnić propagandę wśród 
robotników niemieckich i wśród narodów wsenodu.

Grupa ta żąda, aby jeszcze przed konferencją 
genueńską armja sowjecka zademonstrowała swą 
siłę. Z inicjatywy tej gTJpy mają się odbyć na 
wiumę wielkie manewry wojskowe na Białej Rusi.
W  związku z tern kawaierja Budieimego jest już 
skoncentrowana w  okiregacn Ffotncl—Rzeczy ca— 
Owrucz—Samy. B yły  korpus Gaja stoi w  okoli­
cach Witebska, piechota zaoznic się wkrótce kon­
centrować. Całkow ita koncentracja ma być doko­
nana do 20 marca. Z racji manewrów w  danych 
okręgach będzie dokonana częściowa mobilizacja. 
Na manewry mają być zaproszeni przedstawiciele 
wojskowi obcych państw.

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
Warszav a. JPAT.). Komisja konstytucyjna

pod przewodnictwem posłą Rataja przyjęła w dru- 
gicm czytaniu projekt ustawy o ordynacji wybor­
czej. Pozostał jeszcze do przyjęcia aneks tiaktują. 
cy o podziale na okręgi wyborcze.

ROKOWANIA Z TJKRAINĄ SOWJECKA. 
War&zawa. (PAT.). Dnia 8. bm. odibyło się 

pierwsize plenaroe posiedzenie delegacji polskiej i 
rosyjsko-ukraińskiej dla zawarcia traktatu handlo­
wego. Obrady zagaił wiceminister przemysłu 
lanidilu Strassburger, przewodniczący delegacji 
polskiej ^podkreślając potrzebę uregulowania sto- 
sunkpw ekoiK>uiicznych międizy Polsiką i Rosją. 
Aizewodniczący delegacji rosyjskiej podkreślił w 
swojom przemówieniu zgodność poglądów Polski i 
Rosji na konieczność .zawarcia traktatu i podniósł 
że Polska jest d)!a 'Rosji i Ukrainy meodzmrnem 
ogniwem dla nawrązania stosunków z pozostałymi 
krajami europejskimi. Wyznaczono dwie podkomi­
sje dla spraw handlowych i komunikacji oraz usta­
lono, jakie sprawy mają być uregulowane w  trak­
tacie,

ROKOWANIA POLSKO -)FINLANDZKIE. 
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Do Warszawy 

przybył poseł polski w Finlan#, dr. Michał So- 
ioknicki. Przyjazd ten jest w  związku z mającą 
się w  stolicy dnia 12. bm. odbyć konferencją mi­
nistrów spraw zagr. państw bałtyckich FVządek 
dzienny tej konferencji przygotowuje szereg ko­
misji, wyłonionych z min. spraw zagr. Konferencji 
będzie przewodniczyć polski minister spraw za­
granicznych. Ze strony Finlandii przybywa mii. 
spraw zagr. p. Holsti w towarzysrwie dyrektora 
departamentu.

Wiadomości telegraficzne.
Delegaci z  LHwy kow. do Gemil. Wilno. (A W ) 

Z Kowna donoszą, że na delegatów Litwy kow. na 
konferencję genueńską wyznaczeni zostali: Galwa- 
naukas, Naruszewicz, Miłosz, Linas.

• ' • 1 ' j    .

Pomoc dla jeńców. Warszawa. (PAT). Komi­
tet pomocy jeńoarr komunikuje: Dla zbadania mief 
fcowych potrzeb repatriantów wyjeżdża do Brześ­
cia wicepr. Janasz. Z Brześcia wyruszy na objazd 
poszczególnych gmin. Równocześnie z ranficnia 
Komitetu pomocy jeńcom wyjeżdżają i*a Pomorze 
pp. Leon Roman i Bronisław Barylski, aby zainte­
resować i wciągnąć do wspomnianej akcji te o- 
środki i miasta, ktćre najmnM podczas wojny n- 
cierpiały i powitmy okazać pomoc swoją, przyjmu­
jąc na siebie odbudowę warsztatów pracy w je­
dnym z takich licznych powiatów na kresach, któ­
re zamieszkują repatrianci. Ofiary pieniężne należy 
składać do PKO. na rachunek bieżący marszałka 
Sejmu, Wojciecha Trąmpczyńskiego, Nr 1560.

Caiondcr znewu obejmuje kierownictwo w ro­
kowaniach. Genewa. (AW .). Prezydent Calouder 
po 6dniowy modpoczynku spowodowanym niedo­
maganiem objął z powrotem kierownic*w o roko­
wań polsko-niemieckich w  sprawach górnośląskich.

Kroacja domaga się saiti*idziełności, Zagrzeb. 
(AW .) blok narodowych stronnictw kroacikich w y ­
stąpił z żądaniem, aby konferencja genueńska po­
stawiła na porządku dziennym swych obwid spra­
wę kroacką i uznania naej>odlegiości Kroacji. Bialo- 
grodzkie polityczne sfery sen>sł<ic domagają się 
surowych zarządzeń przeciw temu blokowi.

Spór opolskie Tow. Pedagogiczne.
Wśród nauczycielstwa lwowskiego powstał 

ciekawy spór. Objął on nauczycielstwo, któro 
przyznawało się do Pol. Tow. Pedagogicznego. 
Wspomniane Towarzystwo, istniejące od prze­
szło 5fl lar, posiadające majątek, na który składa­
ła się praca pokoleń, zostało nagle wykreślone z 
istniejących towarzystw poLkich. Straciło ono 
dawmo cnarakter instytucji kulturalno-ośw>ato. 
wej, jaką być powinno według obowiązującego 
dotąd statutu, a dostawczy się w ręce zwolenni­
ków jednej paftji politycznej (nar.-aem.), wypło­
szyło niemal wszystkich członków' ze sw'y.ii 
szeregów*, zatrzymując przeważnie u siebie pozu 
nieliczną garstką przywiązanych do tradycji to­
warzystwa — jedynie fuakcjonarjuszów i adiniuz-
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jstrataiów majątku. Odpływ członków uchylił za 
! razem wszelką kontrolę działalności zarządza- 
’ Jących.

Ośmieleni tern, poczęli admmifet.atorzy ma­
jątku towaizystwa likwidować samo towarzy- 

fStwo i ku zdziwieniu wszy stkich członków, z po- 
1 minięciem wszelkicn formalności statumwyoh, 
^przekreślają iyioletnie istnienie P. T. P., a majątek 
jego przeznaczają nowopowstającej organizacji 
chrześcijańsko-narodowycli nauczycieli, a zatem 
instytucji o charakterze partyjno-politycznym. 
Przeciwko temu wystąpili pozostali członkowie 

'P  T. P., którzy na zgromadzeniu, odbytem w d 
'I. marca br. w  szkole Mickiewicza zaprotesto­
w a li przeciwko bezprawnemu niszczeniu towarzy­
stwa i v/ myśl wywodów referenta p. Stachonia, 
członka Zarządu Głów. P. T. P., wyrazili potrze­
bę istnienia Towarzystwa Ped. jako instytucji 
kulturalno-oświatowej, nfezależnie^od organizacji 
zawodowej nauczycielst wa szkół jłowszechnycii. 
Nadto wybrano komitet, złożony z  pp Stachonia, 
Blaichego i Kochana, których upoważniono do in- 
terwenc.u u władz przeciw bezprawnej likwida­
cji towarzystwa i polecono im zwołanie zgroma­
dzenia członków.

-K R O N I K A .
f ateniJarzyk.

D'.:4 rz. knt. F-anciszki p.: -r. kaf. Obr. W  j. .'oun.
].’ utro rz. kat. 40 Mecz.; gr. kat. T tras jji. Wicnód tłofica
!6m 2, zaebód & 17.1
i\ e r e r t u » r  I c c t f a  W la l fc l^ s e .

1-ocząt jk przedstawię*, o g. 7 HO w?ec*.
W czwartek »D zi»je salonu<, komedja w  3 akiach K. 

r Wroczyńskiego 'premiera).
W piąlek >Zamarłe oczy*, opera w  3 akt. D*Alberta

'(premiera'.
i W sobotę o 3-30 popof. >S raszny dwór* (staiaiiioin 
komlle.u rozrywek dla m fodziety) — Wieczór »Dzirje sa- 
llonm.
Il.a fjr  te a tr *  m ic t^ k !  (ul. Orńdecka 1 i).

W  czwartek i piątek »  Czy* ty inłeret-. 
t.epertuar Te it *  i Howozoi.

' W czwartek i piątek »M>ljar<ferzy-.
R epertuar Cagatell larowra-ż l«U

1) cześć  koncertowa. 2) Wystąp pierwszej polskie 
p ie s .. jm fcjfórefy Borowsk ej. 3) Duet faneczno-ip lew ir/ 

v icz i W . W olski. 4) Farsa w  i  akcie zG r- 
jfeurti TuidUpeszt ,Pan  Zwdin .uiler w  op a la ch .
T e .t r  l i t—feM . „ U L 11 ulica Ossolińskich i. 10.

1) Część koncertowe. 2) Występy: Andy KitScbmann 
,1 Marka Windheiina. 3) „R ozdzia ł ru/nansu*. 4 ) „Piękua 
'G alateaA

#©  L w o w i e .

—  „Śnieżyc tltJ '. Z zimnej pow toki ziemnej 
wyłoniło się już pierwsze kwiecie wiosenne, 
zwane „śnieżyczkami”, co kwitnie ledwo śnieżny 
całun stopnieje. Wątłe, stulone jeszcze kielichy 
śnieżnej białości, zrywa już brutalnie ręka ludzka 
i bukiety „śrrieżyczek“ rzucono wczoraj na lawy 
przekupniów.

— Wieczór najuowszejl poezji jugosłowiań­
skiej, urządzony staraniem zawodowego Związku 
literatów polskich odbędzie się w, poniedziałek 
13. bm. o godz. 8 wiecz. w sali ratuszowej. Zagai 

,p, Tadeusz Lubaczewski, wybitny znawca spraw 
jugosłowiańskich. „O współczesnej literaturze 
‘słowiańskiej’* merwlć będzie mes^ud y>ny apostoł 
'rMiżenfa połsko-jHgosłowiańskiego. p. ,Vifrm Fran- 
dć. Odczyt ilustrować bedą utwory V. Na zora, 
I. Andrica, G. Mateusa, B. Loorica, M. Begóvica, 
które w  przekładach polskich wygłosi artysta 
teatru lwowskiego p. F. Frączkowski. Poezja ju­
gosłowiańska odegrała w życiu bratniego narodu 
rolę podobną, jak poezja polska w  dniach niedoli. 
W  ntttj dokonało się zjedn oczenie narodowe Sło- 
vian południowych zanim wypadki wojenne po­
zwoliły na połączenie polityczne Serbji. Chorwa­

cji i Sławonii, Wieczór ten będzie krokiem na­
przód do poznania się wzajemnego i nawiązania 

'b ższych Stosunków kulturalnych między Polską 
a Jugosławią.

—  Wlec i aminy N. D. w sprawie Wlleń- 
.szczyzny odbył się wczoraj w  dziedzińcu rsrtttszo- 
,\vytn. Wiec wypadł nader skromnie. Ogóhą uwa- 
igę zwróciła nieobecność p. St. Grabskiego. Prze- 
i nawiali pp. Borowiec, Opioła, Lańcuci.1, Bertoni 
ihn. Czytelni akad: i niejaki p. Makarewicz. Uchwa- 
. Jono rezolucje hołdowniczą dla tych delegatów wi­
leńskich, którzy nie oodp ŝadł aktu. Druga rezolucja 
,do rzaou miała ton mniej lojalny, bo domagała się, 
łby rząd nie osmieiał się odrzucać żądań N. D-
Trzecia rezolucja była pod adresem Naczeinll a

Państwa, by krwią uświęcił ich postulaty w  spra­
wa: przyłączenia ziemi wileńskie; berz zastrzeżeń. 
Rezolucja r,,*sLa :ech> ironii.

Po wiecu udaii się zebrani pod mieszkanie 
przybyłego do Lwowa arcybiskupa Hryniewieckie­
go zaprawdę czcigodnego barwnika idei polskości 
na Wileńszczyźnie, w celu zademonstrowania 
swych hołdowniUzy ch aspśraaii.

Blisko wiekowy starzec ks. arc. Hryniewiecki, 
wywołany z mieszkania przemówił do zebranycn 
podniośle, obiektywnie, karcąc lekko demagogiczne 
zamierzenia zeoranych do wyłącznego dyktowania 
woli rządowi i Sejmowi.

Sią-nowią tu wszystkie stromictwa pobiyczue
Na te punkty przemówienia ks. arc. Hrynie­

wieckiego reagowali wiecownicy *łimvonein z tru: 
nośc.cl niezadowoleniem. Ks. arcybiskup zamKnął 
okno, a zebrani poszli spokojnie do domów ukoły­
sani swą rezolucją.

Brak p. St. Grabskiego oraz znamienitszych 
przywódców endecji wskazywały na to, że ekspo­
zytura endecka miała tylko za zadanie ttrządaić 
wdcmonstiacyj.re strzelanie” , które usprawiedliwi­
łoby wysoko patriotyczne gesty endecji w  Sejmie. 
Wszystkie trzy rezolucje miały charakter wybi­
tnie partyjny i traktowały sprawę jedynie z ende­
ckiego punktu widzenia. Ponieważ przewidywano, 
że wiec nie wykroczy poza rogatki partyjne, prze­
to nic dziwnego, żt wczorajsza demonstracja, prze­
znaczona prawdopodconic „na większy „vivat” , 
wypadła tak skromne.

— Zabawy karnawałowe we Lwowie. W  de­
partamencie magistratu, który pod kierunkiem 
starszego radcy Hierzyka, zajmuje się ściąganiem 
opłat na rzecz ubogich od biletów wstępu na za­
bawy publiczne, zgłoszono w  ubiegłym karna­
wale 360 zabaw, a do kasy wiplynęfo z opłat od
biletów przeszło pięć milionów.#

— Obłęd drużyźniany zaczyna na nowo o- 
gamiać naszych kupców, którzy już nawet nie 
wiedza, czem mają usprawiedliwić codzienne 
podnoszenie cen. Mimo, iż rząd zniża cła i robi 
wszelkie możliwe ulgi transportowe, ogól kupie­
cki ogarnia jakaś paniczna choroca zwyżkowa. 
Źe władze miejscowe nie przeciwdziałają i nic 
nowego nie zamyślają, nie można się ozrwić, 
gdyż ogół już się do tej biernóści i bezradności 
przyzwyczaił. Dziwić się tyluo należy, że ta 
część większego kupiectwa, która może moralnie 
oddzfihł/wać na detajlJśtów, nie czuje powagi 
chwili, jaką obecnie przeżywa państwo i nie uwa­
ża za swój Obowiązek uspokojenia zbyt nerwo­
wych na punkcie podwyżki jednostek kupieckich. 
Zdaje się, że społeczeństwo . ma praw o domagać 
się od zorganizowanych wyższych czynników,
świata handlowego, by zamanifestowały swą
troskę o państwo, które chyba najwięcej obecnie 
na nich łoży.

—  Podrożenie chleba. We Lwowie pcarożał 
chleb o  15 marek na bochenku. W  ostatnim czasie 
podskoczyły znacznie ceny zboża i mąk1 Ponie­
waż rok poprzedni był wyjątkowo urodzajny i do 
niedawna posiadaliśmy bardzo obfite zapasy zbo­
ża, zwyżka obecna wydaje się nienaturalna i nad­
miernie uciążliwą. Pisma warszawskie tłumaczą
to zjawisko nagłym wzrostem eksportu zboża pol­
skiego dio krajów ościennych. I tak jedna z firm 
rolnkjzych w  Warszawie otrzymała zezwolenie
na w yw óz za granicę wzamian za suptrtosfaty 
15.000 wagonów zboża, jedna z firm wielkopol­
skich 1.500 wagonów. Niedość tego; .urząd przy­
woził i wvwozu wydal ostatnio pozwolenie na 
w yw óz 9.600 wagonów bez jakichkolwiek zobo­
wiązań .zamiennych, a zaznaczyć należy, iż po­
tknę w yżej cyfry pnie obejmują zupeinie wywozu 
zboża do Gdańska, do czego Polska jest zobowią­
zana na mocy zawaTtej z Wolnem Miastem ugody. 
Oczywitcie, nieopatrzne szafowanie robożem pol- 
skietm na wywócS zagranice nie mogło sie nie od­
bić tendencją zwyżkową na giełdach zbożowych 
w  Polsce i wywołać musi dalszą zwyżkę chleba.

—  Zniesiono pociąg pośpieszny Lwów—Bo* 
rysław! 15. bm. z powodu słabej frekwencji zo­
stanie wstrzymany bieg pociągów pośpiesznych 
nr. 305 i 306 między Krakowem a Nowym Zagó­
rzem względnie między' Lwrowem i Borysławiem.

—  Gwałtowna wymiana dolarów. Jak sza­
rańcza spadła na lokale Polskiej kraj. kasy po­
życzkowej • lwowska „czarna giełda” . Od dwu dni 
kotłuje się wewnątrz lokalu, a m. ulicy, przed 
gmachem tej instytucji uwijaj., się, jak mrówki,

plugawe indywidua pejsate, szwargoc^ąc na­
miętnie skażoną niemczyzną. Na usługi ich, pode 
bnie, jak w  okresie wyborczym, stoją dorożki l  
cliudemi szkapami, które zwożą gieiuziarzy. Do­
lary przechodzą z rąk do łąk, a za cnwiię wpły­
wają masowo do kasy P. K. K. P. Obserwować 
można przytem, jak doskonałą organizację posia­
da „czarna giełda” . Jedni przyjmują wyciągane 
nerwowo z kieszeni brudrych chałatów zwitió 
dolarów, ktoś pośpiesznie przelicza je, itmy w y­
daje kwńtki przez kalkę pisane, a główny ma- 
cher, który ma „Wprawę” w  wymianie, biegn ę 
tymczasem do oddziału wymiany obcych wnlu' 
i po dobrej chwil1 marki zmacają w  chałata 
Wielka zwyżka kursu napędza bezsprzeczne 
spekuiantów do tak gwałtownego pozoywan'i<; 
się dolarów, a może też mają dobre informac e. 
że niebawem kurs znacznie spadnie. W  pien^ 
szym dimiu kasa wymienionej wyżej instytne’1 
v'clitonęła 110.000 dolarów, w  dniu wczorajszy111 
cyfra ta z pewnością się nie zmniejszyła. Da? 
doKładny obraz, jak wielkie sumy obcych walut 
zrajdują się wśród „czarnej giełdy” .

— Nożownik na ul. Akademickiej. Na ul A *3' 
d'iiiickiej przebity został nożem w  ramię Stan 
Dąbrowski, kelner. Po zaopatrzeniu rany przez 
lekarza Pog. rat., odjechał do szpitala. Rzadki to 
występ nożownika na ulicy głównej w  porze 
dziennej. Komisairjat odnośny zapewnia, że więo^ 
„tego” już nie będzie.

— Kradzieże. 'Z mieszkanki dr. Tad. Wai - 
chiewicza, przy ul. Fredry 1. 4 skradzione futrO 
wartości 1 miliona mp. — Służąca Katarzyn9 
Szadkowska okradła swych pracodawców C- 
Teemanów, zam. przy ul. Rutowskego L 7 V 
.''t.000 mp. i zbiegła. — Złe skleipu Natana Feliks* 
przy ul. Sobieskiego 1. 2 skradziono 28. bm. pł^ 
tna wartości 2.200 mp. —  Na przystanku tramwa­
jowym w  ul. Batorego skradziono Marcie Ho*- 
podarskiej 27.000 mp.

— Aresztowania. Za okradanie wózków PŁ 
cztowycth aresztowano Piotra Lampiaka, Ant. * 
Wład. Kamińskich, notowanych złodziei w KI®* 
parowie.

T  c a f e '  F o J § V i .

• —  Letnt teatr w  Krynicy. Donoszą nam, & 
zarząd gminy i zarząd zdrojowiska w Krymey j?" 
dnomyślną uclrwalą oddal p. Henrykowi GudnoW- 
sJaiernu prowadzenie teatru w Krynicy przez ciH 
sezon letni w  bieżącym roku.

Z e b r a n i a ,  o d c z f t y  
i w i d o w i s k a .

— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. JVftckw
wicza. W  piątek, 10. bm. o g. 6.30 punktualni* 
przy ul. Bóurlarda 5. wykład pt. „Człowiek p*6”' 
wotny a współczesny”  (człowiek przeduistory' 
czny, starożytność, t. z\v. „barbarzyńcy” 
i Aaistrjaiji, znamiona cywilizacji, doba o&ecna Vc 
wielkiej wojnie —  z liczny,ni obrazami świetiU?" 
ml). Prelekcję wygłosi inż. Libański.

— Staraniem Koła TSL. hn. A. Asnyka odWj- 
dą się w  niedzielę, 12. bm. następujące odeZfri^‘ 
W  sali ratuszowej o g. 5. radcy dra AntoniCfi® 
Wereszczyńskiego pt- „Przyszły ustrój safflóf^8' 
clowy w Malopolsce” . W  szkole ur. Marjl KotktFj 
nickiej (ul. Zielona 10) o g. 5. prof. Stam sł*^ 
Ligenzy pt. „Życie i czyny Koi.ciuSak' 
(z obrazami świetlnymi).

—  Zwyczajne walne zgr oma ozenie zawoó0 
wego Związku literatów polskich we Lwuwi# ™ 
będzie się^w niedzielę, dnia 12. bm. o godz. F 
przedpołudniem w sali bibljołecznej Kasyni • 1
la lit—art. Porządek dzienny obejmuje: 1) SPr8 
wozdanie zarządu, 2) Sprawozdanie kasowe. „ 
Sprawozdanie ze złazdu liter, w  W arszaw ie.^ 
Wolne wnioski. W  razie braku kompletu odbedj^\ 
się drugie walne zerom  o godz. 11. w  rym 
lOKalu bez względu na ilość uczestników 
wizględu na ważność omawianych spraw dP** 
sza się wszystkich członków o przybycie-

— Z polskiego Tow. matematycznego 
czwartek, 9. bm. odbędzie się o godz. 6.
atnie) wieczór w  małej sałi Zakładu ftz- pń *^® j 
nie poisk. 'Tow. matem, z następującym 
kierrt dziennym: 1) Wnioski wycfetalo *̂0,
wach administr.; 2) Komunikaty prof. Ż y '^ *^  
go: a) O pewnem twierdzeniu z  teorji p 
wień; b) O tak zw. „Prawie liczb pferwsZY^ 
profesora Chr. Ehrenfelsa.
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— Wieczór poetycki Józefa Wlttllna, urzą- 
ttwmy staraniem zawodowego Związku literatów' 
Odludzie się w  piątek 10. bm. o godz. S więcz. 
W sali Kasyna miejskiego,

Prsez szkło powiększając?.
PAN  PROFESOR.

Różne tytuły są na świeoie Bożym, najlep­
szym tytuł „piofesofa", najlepszym, bo przytępia 
sip do człowieka najłatwiej. Każdy, kto kiedy­
kolwiek czegokolwiek przez choć jak najkrótszy 
czas ifozył, uczyć miał zamiar lub potrafiłby, kto 
Produkował się przed publicznością, ten jest „pro­
fesorem" Profesor magji, profesor spirytyzmu, 
Profesor na bębnie itd. W yraz „profesor" jest 
bratem wyrazu „profesja*, a synem wyrazu „pro-
II - Każdy, kto nie ma wyraźnej profesji tub ze 

SWei Profesji nie wyciąga profitu ma u nas nre- 
'^ rzo jzon e  prawo do tytułu „profesor".

. Nieborak, którego nic można zatytułować 
?ni PfCzesem, ani radcą, zostaje mianowany przez 
elnera, ekspresa lub garderobianą „profesorem". 

•.Profesorowi" nie zrobi konkurencji ani dyektor 
bi inż rtyer, choć ud czasu namnożenia się „do-

III w handlowych" i „odbudów kraju" nie inoże- 
J y  uska.rżać się na brak „dyrektorów*1 i „inży-
tarów". Od czasu do czasu tylko jakiś związek 
"elhicieli shunmy w zyw a publicznie jakiegoś 

Profesora shimmy, aby ten wykgzał się dyplo- 
(r ! )  profesorskim, a potę/i „derawuujc" 

PokuTouta, że shimmy jego nauki nie jest shim- 
‘ły- A człowiek w  pomiernym stanilczku poczci- 

bezradny, gdyż gdzie stwierdzić, które 
tanuuy jest autentyczne? Wszak w  świetnem 

,. Ic Prof Norwina „Dancing", ułożonymi pod 
^rownSctwem profiesorki! Mistinguet akurat —

- shimmy! Ica,

Lwowscy komuniści 
przed sądem.

Lwów, 7. marca.

WYROK.
C2Vła bięciodniowyoh rozstrząsaniach zakoń- 
P̂ lot ^  dziś późną noca rozprawa której pTzed- 
na n m była zbrodnicza agitacja komunistyczna 

, S-ŁYm terenie. Rozprawa pochłonęła oibrzy- 
stvya 0s,iS*a. które pokroje oczywiście skarb Pan­
nę, ■vL ? 'e ruówiąc już o honorariach, jakie musia- 
®®djeił a° ^  obrońcom, którzy niezawodnie nie 

tak niepopulamei obrony z pobudek 
hę Nłe mało też zapłacić musiano za obro-
: ^ >r . Rodzenia, który utrzymywał się, jak
Zn,- ze wsparć „bogatego krewnego", nie-
k ą tó T  łlaa'wiska, a którego broniło dwu adwo-

S2avy ’ *  tCm
jeden sprowadzony aż z W ar-

PSU _ j
k°jj^  'Winej rozprawie załatwiono jeszcze
U#} p ® formalności dowodowe, poczem trybu- 
kle^Jr^^ożył sędziom przysięgłym pytania w  
PytaT)r ^  zbrodni zdrady głów nej i ewentualne 
hęj ^ kierunku zbrodni zaburzenia ptibMcz- 
słci o , '^biośi (par. 65). Obrona stawiała wmio- 
$ifalaby ^  Pybui. których kwalifikacja zmniej- 
sprzę^, karę, jCCK trybunał wnioski te w myśl 

Rę 8 ^ k u ra to ra  odrzucił- 
^flnfcr .Ustaleniu pytań zabrał gł‘As prok. dr. 
bep, | 1 ^wngodzmnem, świetnie skonstruowa-
npwienjJr°ZprMiacem wszystkie kwestie prze- 
^fpifcrw ’» Utósadnlał oskarżenie. Przedstawił 
^ r*dv , 'e przysięgłych znacreitfe zbrojni 
*VhtSmj i zaburzenia spokoju pubticznogo,
P^stąpij ^ e n t a  istotne tej zbrwmj, pocaem 

80 omawiania wyniku postespowaraa 
Omawiając istotę zbrodni dotknął 

. hoisze-^^tnu i jego treści, przedstawił 
dla p ^ ^ m u  w Rosji i niebezpieczeństwa 

^56b  a^,2®czypOspołitej. Szczegółowo omawiał 
H 1ak a boiszewicldej i jej cele, przedsta- 

tzy bolszewiccy, stosufąć metody 
y  istotę i byt naszej wiary, naszej 

ni nst-r°j:U społecznego.
9t]tfy , . Przystąpił dr. Giirtłer do omówie- 

eKo z oskarżonych, rozpoczynając 
“ zenia, wyszczególniając wyniki po­

stępowania dowodowego, ą w  szczególności 
stwierdził jego przemówienia na zgromadzepiach 
i dążuiości do dyktatury prołetarjatu, jego walkę 
z P. P. S. i jej przywódcami. Przypomniał treść 
zakwestionowanej bibuły o hasłach rewólucyj- 
nycli. Dowodził, że działalność Rodzenia była 
płatną przez sowiecką Rosję, na co wsteazuje, iż 
uysponował znaczną ilością gotówki, której po­
chodzenia nie wykazał. Zwrócił uwagę na papie­
ry, zakwestionowane u Rodzenia, a świadczące 
o łączności jego działąnia z sowiecką Rosją.

Z kolei omówi? prokurator oskarżenie Miin- 
zera. którego wina polega w  solidarnem działaniu 
Mtinzera z Rodzeniem, z tą różnkJą, że kiedy 
działalność Rodzenia była płatna, Munzer czynił 
to samo zc zbrodniczego powołania, z upodoba­
nia, z ideału. Ideał ren jednak kto wie, czy nie 
gorszy i niebezpieczniejszy od czynności płatnej 
Rodzenia. Krócej zatrzymał sie prokurator iiad 
dalszymi czterema oskarżonymi.

Mowę prokuratora wysłuchali Sędziowie i 
audytorjum z pełnem zainteresowaniem, bo też 
była wypowiedzianą z pełną odwagą obywatel­
ską, ze swadą, zc znajome k!ią i opanowaniem 
materiału.

Popołudniu rozpoczęły się przemówienia 0- 
hrońców i trwały pięć godzin. Przemawiali ko­
lejno obaj \ obrońcy osk. Rodzenia-Starkiewicza 
dr. Akser i dr. Duracz z Warsżawy, który ró­
wnocześnie bronił i osk. Stemal&kiego, datej dr. 
Grek, obrońca osk. Munzera, syna milionera, di. 
Klbltz obr. Krattera, dr. LLik osk. Fełiksika, w re­
szcie dr. Tlankiewicz osk. Matza. Mowy obroń­
ców były, co przyznać trzeba, przeważnie kun­
sztem oratorskim i z zaciekawieniem przez audy­
torjum wysłuchane. Gość warszawski używa? 
sobie na IwGwskiej połicji.

Po godzinie 10 w  nocy przystąpił przewodni­
czący radca Mayer do wygłoszenia rćsutne, któ­
re trwało blisko godzinę, puczem sędziw ie przy­
sięgli udali się na naradę.

O g. 12 w  nocy zażądała ława przysięgłych 
postawienia pytania w  kierunku wyśtępku z par. 
302 (wzbudzenie nienawiści przeciwko naiodo- 
wościom lub klasom).,

Prok. dr. Giirtłer sprzeciwia się postawieniu 
tego pytania, gdyż w  tym kierunku nie ma oskar­
żenia, a prokurator oskarżenia tego nie ma za­
miaru w-nosić.

Dr. Grek polemizując ze stanowiskiem pro­
kuratora i powołując się na przepis par. 320 i 327, 
prosi o ipostawienie pytania.

Trybuna! udał sie na naradę, a tymczasem 
wśród Hczme zgromadzonych w  saK „jthystów’’ 
zapanował gwar iarniarczny. Rozmaici młodo­
ciani „rnecenasy" żywo komentował} poprzednie 
wyw ody nie szczędząc nawet głośno „jurydy­
cznej" kryty ki pod adresem prokuratora.

Trybunał po krótkiej naradzie odmówił żą­
daniu sędziów przysięgłych z motywców, napro­
wadzonych przez prokuratora.

Lawa przysięgłych udała się o wpół do 1 w  
nmey na powtórną naradę; która trwała pół go­
dziny.

Pytania w  kierunku zbrodni zarady głównej 
(zagrożonej karą śmierci1) zaprzeczyli sędziowie 
12 głosami 00 do wszystkich oskarżonych.

Pytanie co do Wawrzyńca Rodzenia, okre­
ślające dalszy udztał v ' zbrodni zdrady głównej 
par. 58 b) i c) (zagrożonej więzieniem od 1C do 
20 lat), potwierdzili sędziowie 8 glosami.

Takie same pytanie co do Gustawa Mmizcra 
zaprzeczyli sędziowie 8 głosami, natomiast po­
twierdzili 8 glosami cc do Mtinzeia dalsze pyta­
nie w  kierunku zbrodni z par. 65 (zaburzenie spo- 
kojności pubłicznbi).

pytania odnoszące iie do winy Józefa Krai- 
tera Michała Feltksiaka, uustawa Storoaiskwgio 

Michała Mctza w  kierunku dalszego udziaiu w  
zbrodni zdrady głównej i zbrodhi zaburzenia 
spokojności publicznej, zaprzeczyli jednogłośnie 
lub większością głosów.

O godz. 2 iv nocy ogiosił Uybunał wyr<4t 
skazujący Rodzenia przy zastoscwaiwu okoliczno­
ści łagodzących na 4 lata ciężkiego wlezieniu, ob­
ostrzonego oóoscbnwmem 'amknieciem co kxvartał 
przez 24 goctom i twnruem łożem maz .ia miesiąc 
oraz skazujący Mtinzera, przy uwzgledrtienhi mło­
docianego wieku (Mczy rriżej 20 łat) na ł l  miesłęcy 
ciężkiego więzienia. Miinzer odsiedział iuż w wię­
zieniu ślcdczem 10 miesięcy i 8 dni

Obrońca dr. Akser agfosrił ziźatenie niew^ż- 
pcścf i zażalenie 1 powodu niepoliczcnaa Red zen k)- 
w i 4-mie®!t,cznegio wiezienia Śledczego w  sądzie 
.wojskowym. Dr. Grek 'Oświadczył na zapytanie 
przcwtymiczicego: „będę się namyślał 3 dni’ ’ , ce 
wywołało wielką wesołość wśród audyt-nsjom, 
które czekało wytrwale do końca reizprawy.

K G M f  J N F K  A T  V.

Ofiary na T o * .  Walki *  G ro tU cą  'złóż;. 9  
T o .. . Gal e. 50.000 mk., Bar.k pr/eiryst. .0.000 m *.,, 
?,loyd Wlellcfcp. łO.OÓO rnk.. Tow . agrarno- ssdnic c 
B.00O mk., T ow . naft. Rypne“ 5.030 mk. W ytw ó n a 
chem. .G a len " 5.00J n:k., P. M. Luwersteśuowa 25 0P 
mk., Ks. arryb. B lczer/skt 21,0.0 m k, H nia 10X00 
mlc., p. A. l/wiera 10.000 mk., p. Grabowsk? 1 0 0 0  mk., 
W o jew od r lw ow ski 5.000 mk., inż. Dunka de Sajo 5.000 
mk., p. Koli^cher 6.000 mk

Z w lę u k  r w a iH i *  w yznan ia  m o j l i iz o *  
w a g o ,  pracując nad uobywateieniem ludności źydo-: 
wskiej w  duchu polskim, p tzys ią ;ił do w spói;racy  
ośw istow ej do Komitetu Kursów dla dorof'ych  i zorga­
nizował Kttrsy W szkole? żeiis^icj im. Sobieskiego p rz y  
ul. Zam arstyaowskiej U .

Z w ią iek  uprasza o skierowanie analiabelówąi ora 
gnąc/cli się nauczy,, języka polskiego oraz innych nie­
zbędnych wiadomości do szkoły ż, iiskiej im. Sobiesk e- 
go. Nauka odbywa się w poniedziałku, środy i soboty 
od 6— S wlec, o * '  iii.

KRONIKA SPORTOW A.
—  Sekretariat L K. S. F „gon l zawiadamia swych 

członKÓw,*że w  piątek 10. bm. odbędzie się zgroma­
dzenie wszystkich graczy oraz członków klubu zajmu­
jących się pitką nożną, celem wyboru członków Zarzą­
du Sekcji foot-ballowej. Posiedzenie pow yższe odbędzie 
się \v lokalu klubu przy ul. Zyblik iew icza 17, 1. p. o s- 
7 w lecz. Jedtiocześ.lie donosi się. że Sekretariat khtbu 
pizyjm uje już zgłoszenia osńb„ chcących wpisać się w 
poczet członków klubu.

Nadesłane.

SER JA
aicydziała „$TRłlt“

dramat emocjórt. 2 życia przemysłowców  
wsrszawsko-łddzklrh, w 6 aktach pt.

Ha bezdrożach
wyświeflaja „Kopernik" i „Marysieńka"

I. SERJĘ  ^
„ I G R A S Z K I  L O S U '

wyświetla obecnie kinoteatr „Uciecha"

ZA RISKF.
„Drogi**, dwutygodnika, pośp ieconegr, sprą- 

wie życik połskiego, wyszedł nr. 2. i zawiera:- .1. 
Jędrzicjewicza: „O nowęgo Gzłowieka*1, J. R.
Swarzcńskiegu: „Metody i zacłaula wychowania 
wojskowego. .1. Rundbakena: „Charakter myśU 
Brzozowskiego, artykuł zajmujący się walką my­
śli zmarłego pisarza, myśli, która była u niego 
uieciem misterium społecznego. Oook poezji M. 
jbcrzewiczowej i Rundoakena, znajdujemy :t- 
szeze artykuł , dra W. Gorzycktego: „O społe­
cznej wartości światopoglądu historycznego i A. 
Płomieńczyka; „Partie a życie narodowe PołskiT 
notujący tranne przesunięcie się punkRt caężkości 
z organizacji pobtycznycfi ky społecznym, jake 
zapowiedz* przezwyciężenia w Polsce parlamen­
taryzmu współczesnego. ^Dobrze prowadzona kro 
nika życia spoieczuegc, potitycznego, artysty- 
czw?go i literackiego, tudzież „Fiuty" — dofyci- 
niąją treści starannie i Interesująco redagowane­
go pisma. Adres Redakcji: Warszaw'*, Szpitałta 
I. 12.

Witold Manrin. StosunHl uioralne rooseOw a pt* ' 
dzlecL —  W arszaw a 1W2. (y )  W  sprawie czyntiki ^  
warunkułących powstawanie płci wypowiadano po­
cząw szy od Arystotelesa, najrozmaitsze poglądy, tw o­
rzono teorie następnie posługiwano się wykazam i sta­
tystycznym i. W  kolisko dociekań determin!zmti zawkii,ę- 
to takie czynniki jak: zmiany euergii cieplnej słońca.? 
położenie geograficzne, czynniki morfo- i fizfOuWfzrrc. 1 
Determinizin płci nie został jednak, wyjaśniony.

i
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MAMAN POUPEE wspan;aif,nd riz <5 14 > n »  C  Jk a i J'.Pi A

W  r. b. ukazała się praca, a raczej fundament pod 
,*łą dr. W itolda Maurina, wyjaśaiająca determinłzm p ic i] 
i i  przyczyn psychologicznej natury.

! Teorja Maurina./j oddziaływaniu centralnego syste­
mu nerwow ego na organizm m acierzyński jest i, tpełiiie 
nowa. nieporuszoną pr^ez żadnego z badaczy, —  dlate- 
„ j  też zasługuje na uwagę. —  Wynik rozumowań teore­
tycznych opartych na teorji R. Avenariusa, ujmuje W . 

jMaurin w ląpidarnem powiedzeniu: W  małżeństwach,1
które źle żyją zc sobą (od niezrozumienia aż do walki 

jw ręcz), podobnie w których /.ona stanowi typ silniejszy 
moralnie, także i fizycznie od męża, rodzą się przew aż­
ni? córki. W e  wszystkicn przypadkach zachodzi obu- 
■pólne zmaganie się tężyzny moralnej małżonków i któ­
ra strona w duchu żonv wybitnie stanowczo się zazna­
czy tej nieć nrzeważać musi w potomstwie.

‘ A więc, pleć dziecka jest wynikiem walki sił mo-

rairych rodziców i upostaciowaniem tryumfu jednej ze 
stron.

le z ę  powyższa jx>piera autor niezbyt licznym w y ­
kazem statystycznym małżeństw o wszelkich odcieniach 
wzajemnego pożycia. Teoretyczn ie rozw iązany deter- 
minizm określa autor w  ten Sposób, iż w p ływ y  oddzia­
ływań moralnych ze strony męża na psycho-fizjologi- 
cznc ośrodki u żony mają zdecydow any w p ływ  na or­
ganizm płodowy, w  którym nadwartość moralności u 
jedi.egu z małżonków, stanowa o męskiej lub żeńskiej 
płci dziecka.

Nawet gdyby teorja Maurina okazała się błędna 10 
u jej zwolenników' praktycznych nie wykaże w p łyy ó * ' 
ujemnych (vide teoria Schenka). przeciwnie współza­
wodnictwo o hegemonię moralną podniesie ożywiając® 
ich intelekty.

Stwierdzenia teorji psycho-iiz.iologiczn.ej szuka au­
tor w cyfrach statystycznych, dlatego też presi o naw 
’syłanie mu opisu faktów stwierdzających lub zaprze* 
cząjacych pow yższej teorji.

Wstępem krytycznym  zaopatrzył dziełko pret. w•' 
rujjdd Mink;ev. icz.

r  e te a p c z n y .
lwów,  8 marca.

W  OBLICZU JUGOSŁO WIAŃSK0-P6T .SKIcGO 
TRAKTATU HANDLOWEGO.

((Jd naszego korespondenta bałkańskiego).

Belgrad, 1. marca 1922.
Potrzeba unormowania stosunków lia<ndIo- 

3vych między Polska i Jugosławią daje się od­
czuwać już od dłuższego czasu, wszelkie jednak 
próby zawarcia konkretnej umowy handlowej 
rozbijały się dotychczas o trudności natuiy poli­
tycznej, anormalne stosunki transportowe i brak 
wyraźnego, zdecydowanego kierunku w polityce 
posfiodarczej, zarówno Warszawy, jak niemiitej i 
Belgradu. Mrtno tysiączne jeonak przeszkody, 
'tamujące na każdym kroku zbliżenie gospodar­
cze obu ziem słowiańskich, handel znalazł inru- 
icyjme w ostatnich trzech latach, dzielących nas 
od przewrotu, potrzebne drogi-, nawiązał kontakt, 
przełamał żywiołowo spiętrzone trudności i po­
trafił przekonać s,łą dokonanego faktu miarodajne 
czynniki o konieczności ujęcia pomyślnie rozwija. 
kcych się stosunków handlowych po'sko-jugo- 

w  ramy for muTnegd‘"traktatu.*'"5100 
stosunków, wiążących dziś już silnie -nasze sfery 
kupieckie z Królestwem SWS. otrzymać ma na­
reszcie potrzebne wzmocnienie i stabilizacje w  
autorytecie .wbowiązan międzyparrst\ "■owych, któ­
re ochronią je przed wygó. owa nem i opłatami 
cłowemł, oraz nadmienwnni taryfami * transporto- 
wełni i umożliwią nareszcie handlowi eksporto­
wemu obu stron skuteczną konkurencję z innymi, 
tuż przedtem uprzywilejowanymi krajami. Per­
traktacje w  sprawie umowy handlowej miedzy 
Polską i Jugosławią sit już w  toku i rokują po­
myślne rozwiązanie tejj, dla przyszłości gospo­
darczej obu państw’ tak ważnej kwestii, tembar- 
:dziej, że obie strony przystąpiły do obrad z peł- 
nem zrozumieniem potrzeby traktatu i oprzeć sie 
mogą w pracach przygotowawczych na wypi­
ekach dotychczasowego obrotu handlowego, który, 
jeśli nie ilościowo, to w każdym razie poo wzgl?- 
dem jakości wzajemnego zapotrzebowania poda­
je wyraźnie towary, jakie Polska będzie mogła 
otrzymywać z Jugosławii, oraz ta naodwrót z 
Polski. Porozumienie ułatwia poza tern poważnie 
ogólna koniunktura na rynku światowym, zbliża­
jąca automatycznie obie ziemie na tfnji naj­
mniejszego oporu w tlajmiarodajnej dziś w  ban­
du kwestii nąpięcia różnic walutowych, które 
kształtuje się dla stosunków połsko-jugosłowiaff-

skich w  porównaniu do innych państw nader koś- 
rz^tnie. Na wykonanie potrzeby polsko-jugosło­
wiańskiej umowy handlowej możnaby przytoczyć 
cały szereg przekonywujących argumentów, naj­
lepiej i najbardziej przekonywująco czyrjią to jed­
nak widoczne lakry.

Wystarczy ich, sądzę, kilka najbardziej ja­
skrawych.

Główny przedmiot naszego eksportu, pize- 
twory rojKic mają silny odbyt w  Jugosławii, w 
której wytrzymują one zwycięsko konkurencje 
potężnych trustów Oil Company, Standard Oil i 
nafty rumuńskiej. Wskutek jednak wysokich o- 
płat cłowych, które opłacać musi towar polski w 
Jugosławii dla braku traktatu handlowego, z  w y- 
feitkic.m towarzystwa .JDanica” w / Brodzie n/S, 
mającego dawne stosunki z producentami bory- 
sławskimi. całe z a potrzeb o w~a n le nafty w  Jugo­
sławii pokrywane bywa z ■ Wiednia, posiadające­
go umowę handlową z klauzulą największego u- 
przywilejowania. Ile zarobku tracą nasi produ­
cenci na tern pośrednictwie W ie aria, nie trzeba 
nawet wspominać.

Obok naftyr ' ważnym przedmiotem naszego 
eksportu do Jugosławii mogłaby być manufaktu­
ra. K-upcy z Bielska T Lodzi próbowali też już 
kilkakrotnie importować swoje wyioby,  które do- 
brooią i taniością zdumiewały, wprost jugosło­
wiańskich kupców do Królestwa SWS, próby te 
jednak rozbijały się o wspomiane wyżej nadmier­
ne opłaty cłowe. Jaki ostateczny rezultat? Jugc- 
sławja otrzymuje towar polski via Tryjest (cło 
1/4 część tego, co opłaca towar, zdeklarowany 
jako połski), płacąc drogo za rzekomy towar 
„angielski" lub „włpski‘1 który wprost z Polski 
wypadłby o wiele taniej. Przykłady te mówią 
wyraźniej niż grube tomy teoretycznych rozumo­
wań. Wspomnę wiec o jednym jeszcze tylko, któ­
ry należy do dni najświeższych. Wskutek nagłe­
go wzrostu wrałuty czeskiej, producenci czescy 
wyrobów szklanych nie byli w  stanie dostarczyć 
Jugosławii towaru po cenach, któreby moglv 
tarn konkurować z cenami towaru niemieckiego. 
Aby nie utracić cennego dla nich rytikiu bałkań­
skiego, chwycili się bardzo prostego środka — 
kupov ali tanio wyroby szklane w  Polsce i eks­
portowali do Jugosławii jako własne po względ­
nie przystępny cli cenach, wyzyskując znów za­
gwarantowaną im traktatem klauzulę największe­
go uprzywilejowania. (Trik czeskich producentów 
wyszedł na jaw, ponieważ szkła, rzekomo cze­
skie, opakowane bjrły w gazety polskie, co zwró­
ciło uwagę kupców jugosłowiańskich, którzy w 
ten sposób doszli do źródła pochodzenia „cze­
skiego" towaru — w  Polsce.

Podobnie - sprowadza Polska taninę żiigos*0'  
wiańską z Wiednia, placac ceny wygórowani 
wina jugosłowiańskie z etykietą wioską via Try 
jest itd. itd.

(D. r.). , ' ' v ■ Dr. Tfc.
— o —

10-GODZINNY DZIEŃ PRACY W HANDLU 
OD 20. MARCA BR.

(v ) W  myśl ustawy z dnia 14. hłtego br. id* 
handlu czas sprzedaży towarów’ i otwarcia skb 
pów może trwać do 10 goozin dziennie bez prz>' 
musowej przerwy w południe". Zmiana ta zos^ ' 
ła ogłoszona w nr. 14 „Dziennika Ustaw" z cftv 
6. bm-, wobec czego wchodzi w życie dnia 2" 
marca br.

Jak na to zareagują poitdyńcze gałęzie ha®' 
dlii — jeszcze niewiadomo. Prawdopodobnej 
jest jednało, że wielkie magazyny, nie. 
konkurencji drobnych skleipikarzy, jak i sKtelw' 
w  których ruch południowy z natury rzeczy 
minimalny — pozostaną przy dotydiczasów/^ 
systemie zamykania lokali na obiad.

+  Ulgi pocztowe dla podręczników szkolny co- ^
Rpczki pocztowe, zaw ierające podręcznik! szkolne, 
syfane przez firmy rakladowe lub przez zakłady aaUS 
we, korzystają odtqd z 50%- zniżki taryfy opłat. .

+  W ystawa niemiecka w Moskwie. (v )  Jak dó® 
„Berliner "I ageblatt", w  leeie br. ma się odbyć w 
kw ie w ystaw a niemieckiego przemysłu i& szczes 
uwzględnieniem rolnictwa i kolejnictwa. Z projektrw 
w ystaw y  wystąpiły  Sowjety, obiecując wydatne ®°.jg 
cie, i obudziły w ielkie zainteresowanie w przemy 
wych kołach hiJniieckicW

+  W aikr o rynek cementowy. ( v )  W obec o-* j j i  
nia przez Pe lg ję  propozycji niemieckich fabryka® ^ 
cementu utworzenia syndykatu eksportowego do ^  
landii, niem ieccy producenci rozpoczęli walkę 0 H™ 
obniżając ceny z 38 na 28 florenów.

+  Szwaicarskl bank narodowy postanowił ol 
stopę dyskom ową na 3 i pół proccm. (v )  ^

+  Ograniczenia wwozowe w S. H. S. (v )  R t * ^ v  
gradzki wzbronił przywozu  wszfelkich towarów  
sowycb, jak 1 wszelkich, rtie będących artykułem P1 j-s 
szej potrzeby. Ograniczenie to ma wpłynąć na

dil ara’ p t f t
+  Giełda zbożowa lwowska z dnia 8 maref.

na pszenicę. Podaż atoli bardzo siaba. W  ’
podaż po cenach zniżkowych. Ceny innych arty*0* ^ -  
mąki niezmienione. Ziarno siewne poszukiwane- tt, 
dencja chwiejna, usposobienie ożyw ione. Następ® 
branie giełdy w piątek 10 bm. o godz. 11 przedpm ^  

+  Warszawska sytuacja giełdowa. (Tek ^  
D ew izy  i waluty na dzisiejszem zebraniu uiegły jjtońf 
wnie znacznej zniżce przy dużem zaofiarowani®»s(t()3ii 
trw ało do końca zebrania. W  dziedzinie akcji _u .p (r ' 
bienie dość mocne, obroty dnia niezbyt duże. W  P jl* 
rach lokacyjnych usposobienie mocne szczegół 
4‘5% lokacji ziemskich rublowych.

Kursa giełdy lwowskie).
Z == żądają T  =  transakcje. Zresztą: pł icą.

A) Akc. bank. marca B) Akc. pizem.
8

marca

Akc. Zw iązk.. 700 Caucia . . 150000
D/skent Lw. 1025 Gafota . . . T  2200
Han dl Pozn. . 3600 Córka . . . 1000
HipoŁ akc. . 876 Jikos . . . . T  6100
Kłpot. zemel. 420 Parowozy . . 1650
Matepelski 750 Patria . . . 4790
Powszechny . 375 Pezet . . . 1000
Przemystonry 
ZiemsL kred.

650 Pocisk . . . 300
600 Pol. Otob . . 

Pol. Nafta
960 

T  ?200
B) Akc. przern. Pol. Tow. H. 

Rakszawa . .
T  760 

3600
Brow Lwow. 22000 Siersza eL . . 1200
U r M «  i  . T  3600 Gor. Siersza. 8000
Karpatłt . 
'mielów . .

T  1900 
T  4700

Fepege . . .
Zieleniewski .

6600
1700

1'ortland z.S . — Żegluga p o i.. 450 |

(■im  walat 
Ksrjer Lwo
wsklNr. B9

100 Mk. poi. 
1 funt tn*. 
lOO^rs tranc. 
100 Ir 8 rwa j. 
lOu fre belg. 
100 X czet?. 
.100 K węg. 
idu K łun  
luO M niem. 
1 Doi rr am. 
IW  Lir wt. 
ICO Lei ram. 
lOOguld.hol. 
100 K. nurw . 
lOb K. dUils. 
100 K. dzar.

Lwów — dnia 8 marca 19J2

Gotówka Dewizy

W arszawa dnia 
8. marca

Zurych 
dnia 7 III.

r arii n 
dnia i  III.

D e w i z y

— 100- 
,8b ju— iO 
375i»— 395*) 
77030— 870)0 
a e w —38000 

bS .10-7100 
075-676 

J 60 66 
1707-1750 
4 .'60-4350 

21000-jiae )o
2901-3100 

L2500® -lftóOłO  
P 41 rflO—50000 
t> (.iHW—67600 
p 70600—79500

- 1 0 0 -  
8500 -19600 

380,10— 40030 
77000—87000 
370ei)—390 O 

6900-7200 
576-676 

60—66 
1700- i760 
4250 -4350  

22000—24000 
3000-3200 

127500— 1 7600 
P 40000-51000 
P 66000—TJOOO 
P 70000-76000

- 100—  

19009— 19100 
39500- 40fn» 
86800—87200 
37000 38100 

7200-7400

64*60-65-50 
1701— 1765 
432j -4160  
2360- 2400

0.13—0.13 
22.56 
46.50 

100-- 
44 00 
8.40 

- .7 0  
-.0 8  
ZOO 
6.13 

26.55 
- .0 0  

195.60 
90.25 

.108.(5 
136.36

0.00 
1116 15 
2298 30
4970.00 
2i7LzO
408.95 
66 31 
4.62 

10C.~ 
252 26 

1828.21 
154.00 

ik 59.55
4946.00 
5346.35 
6666.70

U A / C A  ,P “ ozna.za kursa poorzed ie, ostatnio notowane.

f
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N A B Ł & L A l M E .
ru b ryk ę k  r e d a k c ja  pin b ie rze  d ip o  w i « l Ł i a ln » i e q .

kostny, zaw iera,ą% 1 6 %  kwasu 
fosfor, ro/p. w wodzie (P r 0 5 > 

 i 7 j %  (H) azotu - - poleca
Fabryka nawozów sztu.znyeh „ I ś U P E R F ń łS F A T *

Jozsfa  I K aro la  Towarmcki ch W rób lik  szU ch.
Zgłoszeń:a przyjmuje oarząd, Lwów Senatorska 4.

Telefon  8310

Superfosfat

Ofiary i pokwitowania,
Złożono w  naszej Administracji- 

. . .  *®a R e p a t r i a n t ó w : Julia:; W yszykowski Brody 
j /0. Szkoła powszednia żeńska b kl w Kubkow e kołu 
Lwowa 990, Zebrane z w ieczoru urz dzemego prze* 

° '0 ( kolejowe:, w i Zwi.-jzsk M łodzieży Poi w Bucza- 
t f n T yt , lk r ’ " 'ep rzy ję tego  z duia 3 lutego pr ez
5 rv i» Fańczys honorarium, nauczycielka O. P.

( - III' kars A. octuin. ż.ńsk. Państw, we' --   “ uio a. ijclitili. ł aiidin. " L  i-WOWiC
jll >' UcxPrtlce II. kursu państw. Sernia. wc Lw ow ie ICC, 

>• kurs B. Semiu. państw, ż.eńsk. w e Lw ow ie Wis. 
_,c enice kl. V. A szkoły M. Magdaleny w  dniu Im iB
nin.. __ J lyaeituu.. y >uaKłvj i . i n r
1 ,a , kfał ka 200, Kazim ierz KuHc 9 0 IV. A. p nstw. 
^ensK. Scmin. i aucz. we Lw ow ie 9 , P. H p l i t  Andrzej 
narW ^ ° r' ^  łatystaw  Baliński 8.0 0, I. kurs B. Serri. 
państw, żeńsk. 12ó, Z okaz.i imienin gospody i kursu 
P  m z ' m'?ry Kozio łów nej składaja eczeruec 1*1. B. *2.500, 
j l .  .- Schleirti# Jakób przez kancclarję Dziekanatu W y­
dział prawa 30, Michalina Remnaczowa na siarc e choćbyi p o ', micnanna lyemuaez 
J - »iej łezki nieszczęśliwym 1.000.

&ń~Pa S k a r b  P ań stw a : Semin. państw-. Iłeńsk. li. 
22o.

* * »  I n w a U d ó w i  I. kurs B. Sem n. żeńsk. nariAw. 
w‘- Lwowie HO.

**a Akadem ików  W szechnicy lw o w sk ie j:
v,t (a o  z  okazji iabaw y u p. Szelig icw iczow ej 7.000. 

W aow jł i S ieroty po O brońcach  Lw o»
św * Ldopoldyna Wangowa zamiast Mszy

Za dusz9 s. SWieri i 60 j.
p. m ;ża W i htlma w  piątą rocznicę

* '  oc-i. -m n ia łyc tu  In w a l id ó w  W o js k  P o l -
kw lał?* du*u inuenin brata ś. p. Kazim ierza zamiast 
'brasie i’3 n eoa4Zukanyrn grobie, 1.( 00 ;k a d a  R on a  
Svr za a’ y CKa> L*opoldyna W angowa zamiast Mszy 

s o  m £żj Wilhelma, insppkfora tóchni- 
i «  /-f■ ^.6*foir.'3ka.rou’ u  piątą roczn'cę śmUrcl 500. n 
4 .7 uo^,a  ,^ * »c o i  S y b i r a k ó w :  Szkoła żeńska w  Busku 

’ J ^ n a  Psńk wska naaez. w Łow czy  500.
Pi j  •  D o m  Ż o łn i e r z a  łt o ls k ie g o :  Salomon
•'ibdaer-Uścieczko 25.
bie /** **r» jtu lisk o  B ra ta  A lb e r ta : Władysław  

"'aaecki w rocznicę śmierci maiki 300.
“ i W ^ F i - r s i o w o  o hor e j w ChołosKUi Miko- 
'w »nr. 1riyn i ako nieprzyjęte hororarjum przez adwokata 

•Prawie p m. G. I.uCJ

OGŁOSZENIA.

Najlepsze NASIONA
***ywne I kwiatowej drzewka owocowe 
Muc* F. W. S T A R C I *  S Y N O W I E ,

.. Lw#w U a j o n i r  *
Bianki aa żądanie wysyłam odwrotnie. 8342

MftfaAŁYn m 6 j

W a n d y  Karpińskiej
poleca oryginalne modele paryskie 
oraz wykonuje w>zełkł< roboty w  za- 

. kres m< u&iarstwa wchodzące. — —
pl. Kapitulny 8. 8848

R Q T rJ|l A S  od 1 morga do 1000 wraz 
• ł O  1 Y ł * * S c 1 erłym inwentarzom zy- 

ziemio psjeimo-tmracj ina, młyny pan - 
‘8ttre,y ^>®oteL», kawiarnie, restauracje, piekarnie, różn 

Poiecfy w* '  przemysł, oraz domy wszystko po niem 
e5ya , * «  P ° cenach niskich. Zgłaszać się jaknajszyb- 

J^tł: p^JJI^shato niemeem tylko 6 tygodni do wyjazdu.
^ “ 'Wąln mfini ul Chełmińska 28, JAN SZLAK

i8**ws2a polska fabryka świec i wy- 
Ff pr-.* r°b6vt woskowych
Ł ip E IM  w tiiałe] (Małopolska)
? '» e le i*  *1' powazcohnle znane św iece 

w«*akow» i pżtwonkowe jako- 
fcll*® r -Icnowe z  parafiny i ata- 

■Payk, A * ł  » a s k  p&d*. flowy I nptaczny.
p#̂ l * ,* j a iększu w Police z dobrze wyszko- 
I *a,Rm doctircza swoje wyroby w naj-m dObtircza swoje , — ,

O d d ^ Va* Rą*UBk u i niskich cenach.
«— *1* »a a ta a a tw a  za g ra n icę .

8334

fflpłapolska w y tu H i miodu „ lE lD T
Spółka t  **yaakaoną .Jpowiedal-tnością 2580

W  KRAKO W IE . U LICA  ZW IERZYNIECKA L. 29.

d o  p ic ia  w  b e c z k a c h  i f la s z k u c h .p o le o a  |e p le r w a z o r z f f i n e  m i o i
lipe^jaluoóć: I T j? “ Malaga.

Reprezenlant na Wsch. jM4*Ofvoijk,F:

031

nryk Fraenkel, Lw ow ie, ul Kopernika 43 a.

M £  I M  S M
nie l iiitc. »  y, dzL ł4 ko­
rzystnie na utrzymanie 

;drowej płci.

ni) iwu i Mira
m ało  widoczne — j tzyie- 
'gająćfe, śil-tiŚ- p e riu tńbw a- 
ne, chronią Iw sr* od 6,ul- 
ków zm ian  lem poraiu ry .

M
pcwszechn.e znany sredek 

porost włosów.na

mm mim
niezrównany środek daje 
silny długotrwały połysk, 

wzmacnia, patsogeie.

FUSUliliS
w jakości niedościgniona 

woda kOiOńeka.

w 8 zapachach. Używa 
sic jako wodę totuetową 
i Jodatek odświeżający 

do wody.

siłny, trwały i słodki.

mm
perfum polskie, fi-ray, 
i.atura!ny zapach świeżej 

róży. 8*>2

E W
paata i Ikis r, chromą 
; »m ; ustną i zęby od 

zakażenia.łbinu  ̂ iiiiznocina.

W N Żędzle  d o  n s .b ^ c i»!

Henryk Żaky Poznań
Fabryka perfum i kosmetyków.

Baczność Amerykanie!
Pragnąc sprzedać coópo8ar>*Mio z uowodu przenie- 
s:eKi,a do N em'ec za tanią ceuę 8 8 9 0  Jol -róae , 
5*2 morgów n jlepszej ziemi zmeaiczne- włącznie ? 5 mor­
gami łąki, wielkie zabudo:Ania, n.veywoy dom i stajnia, 
wielka stodoła i remiza na wozy. Z żywego inwenta;su
2 konie czteroletnie, 7 sztuk bydła rogatego, 3 świnU,
3 R| ie> 3 kjczkt. około c0 kur, jakoteż wszystkie gospo­
darcze maszyny i narzędzia rolne, wielki sad, grunta po­
łożone nad szosą. 4 kilom, od stnej- gnleiowej, 8 kitom.
id Torunia. G U 8 T A W  & C b t f N E ( S s a tk f i  L 

peozta T u rzn s , pow . Toeun. 8392

Urządzenia

ś w ia t ła  elektr.
wykonywa

ST. LEŚNfAKOWSKI
k n n o . p n e d s i f b i t r t t n o  e ls k t r .

Lwów , Cherąiczyzna 10.
Kosztorysy na żądanie.

S R E B R O  CHIŃSKIE
8329 siolowe z gwarancją 20-letnią poleca

SIAllSUkH M D nai a Ś H t S B if t !

FRACO W NiA  PRECY..YJN0-M ECHAĆ
dla ra p ra w , rekona rukcii, dynam i Mt , 
torów , w sze lk ich  ap a ratów  siek try sz*  

n yc . o ra z  akum ulateró i*. 
S p e c ja lro a ć : U rządzen ia  i in sta lac je  
ośw iatlea ia  i sygn a łów  w s im ochodach.

KAZIMIERZ MATULA
L w ó w ,.Ł yczak ow sk a  79. 613

i
1.
Diny

okomobile
z szybką

od 6 do lhit HR Maszyny paro­
we, Kotły, Gatry, M-.tury, Tur- 

dosiawą poleca — L w ó w
B a t o r e g o  4. 602

Uposażenie zależnie ud lat służby, wyksz­
tałcenia i kwalifikacji według stopni jak * 
przypadają urzędnikom państwowym tdo 
IX. stopnia włącznie). Podania należycie 
udokumentowane należy wnosić w terminie 
do dnia 15. marca br. 8317

Przowpdnicrący: 
Świtniewski Stan.

Lf. 16/922.
K O N K U R S .

W  celu sprzedaży żeDzt zebranego ua terytorium, 
Fabryki tytoniu w Winnikach obok Ltvow<i w drodze 
ofertowej w ilości około; starego lanego C. wage ów, 
sta/ego kutego 1 wagon, belków blaszanych r itowa tych 
i trawersów pogięty, h *. 81/, wapona i starci żelaznej , 
bla hy ’/: wagona (a 100 q) ogłasza się ni> jejszem 
konkurs.

Oferenci zechcą zebra-.y powyższy mat rjał Oglą­
dnąć (Skarb bowiem nie odpowiaoa. za jakość a picy 

-przed
następnie dopiero wni-. śc swe oferty do Dyrekcji wyż
ewentualnej hurtowi.ej sprzedaż ■ również i za 'ilość) a

wspomnianej Fabryki w kopertnch zamkni-tych z napi- 
tem „Oferta" naj. óiniej do dni, 29 m?r;a 192.' tu  go- 
d.iny 9*.i0 rano.

Ceny oft towe na.’ ży l alki lować loco Fabryka 
tytoniu.w Winn-kach za 100 kg. żelaza lanego, wzglę­
dnie kutego, wzg ędnłe belków błsszstnych nłtowutycłi, 
i trev jreów pogiętych lub bluchy str .ej albo podać 
cenę kupna hurtowuą za całość bez i.wzgl ,di unia wagi, 
również loco Fabryka tytoniu w Winnikach.

Oferent złoży w kasie fabrycznej kat ję wadjain^ 
w wysokości IO*/t od ceny oferowanej jako zabczpte- . 
czenie dopełnienia warunuów konku sowych.

Kaucja ta wydaną zo-tanie naty hm ast oo ua,ety­
lem usunięciu z terytorjum Fabryki złkupione;;0 żeiazs.

Otwarcie ofert nastąpi w trincelcrji Dyrck^. fa­
bryki tytoniu w  Winnikach dnia 29. marca 1922 o godz. 
9-30 rano.

Zawiadomienie o przyj ;ciu danej oferty nastąpi 
najpóźniej jeden miesiąc ,>o jej wniesirniu.

N ibyw ca będz;e zobowiązany zahrać zakupiony 
lnaterjał żejaz iy z terylor jhi Fabryki tytoniu własnym 
k .szti m najpóż iej do dni 30 licząc od daty zawiado­
mienia o przyjęciu oferty, a ernę kupna uiści do kasy 
Fabryki tytoiin w Winnikach przed rozpoczęć em wy­
wozu zakupionego żelaziwa.

Fabryka wyrobów tytoniowych.
Winniki, dnia 8. marca 1922.. 

b90Ł i l * | M s W  m. p
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L-m ik 1 > w y c '.n ) A’ ;-.!V-..
**•*• t a ń c i w  r J i j io c i ;  •

nam, do świąt wyuc.' 
Bajftek?adu ej. N o . cl* Pm • 
ska 10. -8343

Szko ła  rysunku
.fzie i i młodzieży, Ź- 

g t'ls3i«.-;'e.gono 'S<iej, pizy -|| 
11. 0,0 ul. D v .row sk «-|
go 12, 3 -6 .  836 ,

D D

R o s a  i i  v  . i  c !  n e t ? .

^  a r z ą d c a  Jo r, w a. -
dn.iu w :k.u po tui. i 

posady. Adres: Stryj, Trybu 
nalska 34. Niemczykowi?.

S l a i a r i  lua^zynow* 
mon er uraz szofer płu 

gów moim wy h, poszuku e 
j osady. Adrrs: > Ł  05. .
Kosów. 8363

■ u a id o B o r   ̂w a z ą  łużb 
" ■  wszelkipgo rodzaju po­
le c i B;uro, ul. Kn.ywa 2. 
it/ank H iuolfcm y). 84u

Leśniczy egłu.uinowain, 
miody, energczay, ucz 

c wy ,  sumienny wykonawca 
obo.viazV.0w słu b wych, za- 
m iłowany w  lesn ctw.e ,.icie- 
ni posadę sarnz. Bu su io  - 
ski, Lwoic. Barska 6. 8398

E ożn ,? .

M a js ta ra z a  m Polsce  
F a lirjk  • wyrobów fco- 

.izykarskch f  .  Koniewtoza  
Lwów, Batorego 14 — po ecu 
wózki, ko łysk i i łó żk a  
dla dzieci, korze, wau. Ki, me­
ble salonowe i ogrodow-.- 
W olbrz>!siiB  w yborze  
taniej jak  w szędzie .

M m  zawarcia araraj handlowa] psniędry 
Francja a Polską,

przypom inam  srę pamięci S ta n . KlijentOli

D O M  L  HORYTHO  i S -iiP . Sp.
W PARYŻU

RUE de TRĆWISS N. 45.
EK SPO RT  I M P O R T  

Z A K U P  K O M I S O W Y  
PRZEDSTAWICIELSTWA

TRANSPORTY C L E N IE
Wszelkich informacji udziela bezpośrednio centrala W Par/tli 45 TUB dii TrÓViS0*J

A i*x._- Sm alay, stroici i 
fortepianów, Chmielow­

ał ego 6, przyjmuje strojenia 
i reperacje. 8349

1,000.000
bipi tekę. / g '»? z  -nia adw. dr. 
Srlzer, Kraszewskiej • 5.

8380

Któ ra  z zam s łn yen  
i nncln pomoz- i n;n- 

jow o permie celem wyszko­
lenia głosu. Zgłosietaa pud 
„ Wdzięczność", posł '-restante 
Gorlice. 8173

Kupno i sprzedał.

W ażne dla Kółek w iej­
skich i sk lep ó w !

M A R M O U D A
czysto-ewecowa 83*6

na białym cukrze, gęsta

10 kg. netto nk. 3500 
Piotr Pluta, Zator

■ ę( ir l i b r jk ii  ty 
p ó r n o ś lą s k iw ,  w ę­

giel krajowy, m nł i pospółkę, 
drzewo opałowe w iadun- 
ki ch wagdiiowyeb we (  wo 
wie i na prowincję, tudzież 
detaiiicznio ze składu we 
Lwow ie z des a" ą do d n u  
dostarcza na ychiaiastowy 
Ontzala 4 ren tir Handlo 
wych na Wschodzie, Lw ów  
a g .  Maja 16. Telefon 421. 

o en ach najniższych. 8381

Ok a z j a .  3 metry > r u  ko­
loru brązowego d« syr. e- 

da-iia. Whtdentodć w «duiin • 
stracji kurjt. t iw. 824E ’

Btleszkaaia

T a o b fłrk , ż n  y, pis-u- 
tiuje p u ii oj u z wspóluii 

kuchnią lub te ł samą kuchnie, 
bez aIuO z c-ęściowem ume­
blowaniem Zgłuszenia • Les ■. 
Technika. 3368

I^ O S  >ł sUraii.ue u ni - l/i 
■ wan-y z osonnem w ,j-
śc;em z ca ' n  utrzymaniem 
i wemuai".t. bez w pobtił : 
u . św. IM koł ja u bardzo m- 
t !ignnti.ej rodziny poszusiwe- 
ny od 1. kwietnia. źŁgłocze- 
ma do Reklamy Prasowej, 
Chorążczyzna 7, pod >K. C.« 
ca okazaniem kwitu insi ™- 
t-.wego. 84©f,

T r  aa  •m isje , koła paso­
we, kamienie nłłTÓskie, 

pasy, gurty p-> oinach kon­
kurów yjnycb poleca » PILOT 
Lwów Ra'or"go 4. 8133

S t a m b a u s ,  Lwó -
Krasickich 18 a, po­

leca ze składu kamieni' 
młyńskie, francuskie sztuczce 

. i Maturalne. 661

Fo r t e p ia n ,  danino, fis- 
batmcrnititn kupię i z 

prowincj . tlanak, P  suń ska 21
8353

Kam lanica ’.!wu|igtro*n 
w okol.cy Gródecki'j, 

Polakowi do spizedaaia, i'.- 
formacji u-Jziela Henryk Pa­
wlikowski, plac Dąbrowskie 
go 2, między 9 a 16 prz d-

KONKURS
Główny Zarząd dóbr Br2e2an 

i Narajowa 
poszukuje le&nika,
z ukończoną szkołą lasową w charakterze 

K o n tro lo ra  la s ó w .

Podania z odpisami świadectw curri­
culum vitae i ewent. referencjami należy 
Wnusie óo 2tt. marca b, r. do Dyieccji 
Lasów w  Raju. Nietiwzylednione pozosta­
ną bez odpowiedzi. 8255

połudn.em. 8406!

Dokąd idziesz?
Do Krausa na kolację,

Kto te je s t?  Jest to znany k ucbm ftirc , 
który w  l -> »ia rn i „R E lit  SAKS* p raw a -  
dz ił ki chnie I bnt >t, i obecnie w rcw adz ' 
w łasn ą  re s ta u ra c ję  I m lboaarn  ę p rzg  

o l.  M I K O Ł A J A  14. (dawniej Świteziance). Zaręczam ci, ie tak 
dobrego, smacznego i taniego nie dostaniesz w całym Lwowie. Wszystko 
na świeże na maśle. Śniadania, obiady i kolacje, kawa, herbata, mleko1 

jecine<n flowem wszystko, co serce twoje ?aoragnie. 615 
M *  . T U Z  O T W A R T O ! “

HALO

y a m s ż B y  ooywat-.'! rem  
" ■  *ki poe iwzsje 2 lun 3 
pokeji z kuchmą. Cen» obo- 
ięlfu , mnłUwe kepuo z me­
blami. Wiadfimulć: Krzywe 2, 
Lank Hipct-cr.ny. 346<):

Kupię hlstologio
Wł. Szyintinowiuza polskie wydaoid 

Zgłoszenia do Administr. Kurje>a Lwowski*
go między 10— 12 rano U

O D  e O t f l T  Z f i  N A J L E F S Z # ^

Z D iakazui Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego - we Lwowie,, uk Chomżczyzny 31.

Dziesięte Zwyczajne Walne Zgromadzi
akcjonarjuszów

ZlEHSMEra EłDfHU KaElfTDCd
Towarzystwa akcyjnego we Lwow ie 

odbędzie się w sobotę, dnie 8 kwietnia 1922, o g. 5 nBP 
w gmachu Banku przy ul Jagiellońskiej 2

z następującym porządkiem obrad:
1) Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1921,
2) sprawozdanie Rady Zaw iadow czej o zamknięciu rftC 

za II-ty rok administracyjny,
3; wnioski Rady Zawiad. w  przedmiocie rozdziału c z y s^ U J jp #  
4) w ybór członków Rady Zawiadowczej i Komisji 

P. T. Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w powyższem ^  ^  
madzeniu, winni złożyć swe akcje wraz z kuponami najpóźniej 
marca 1922, we Lwowie, w icasie Banku; w Krakowie, Krośai®
Tarnowie Warszawie, Lublinie, Częstochowie, Udaftsku ■ 
w Oddziałach Binku

We Lwowie, dnia 4 marca 1922.

Rada /awiadowcza Ziemsk. Banku Kredf
Tow arzystw a akcyjnego we Lwowie.

Redaktor odpot-icttEkuai: T*de»»*


